
BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.
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^kspcd. miesięcznie 79 gr. s odnoszę-
• • 4UUpialQi niem przez pocztę 21 gr. więcej, W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
złwienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dziat ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10- 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

• S fT| nłn  Q  7  P rt i 51 • Z* ORlos7- pobiera się od wiersza mm. (7 
uyiuoztnid. fam) 10 gr f 2a reklamy na atr 4.łlun w  

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Glos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściągahiu należności rhbat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega Sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Krwawa
ATENY. Minister spraw zagranicznych 

Maximos podał się do dymisji. Tekę po nim  

•bjął premjer Tsaldaris. Rząd ogłosił mobi­
lizację dwóch roczników marynarki i dwóch 

roczników armji lądowej. Dzienniki donoszą 

o wybuchu dynamitowym przed mieszka- 

■iem ministra wojny Condilisa. Wybuch nie 

wyrządził żadnych szkód. Według innych 

pogłosek, koło mieszkania ministra Condili­
sa doszło do strzelaniny. Rząd grecki zwrócił 
się z odezwą do ludności, zapewniając ją, że
bunt zostanie za wszelką cenę stłumiony.

PARYŻ. Korespondent agencji Havasa 

donosi z Aten: Krążowniki, opanowane 

przez buntowników przybyły do Lesude na 

wyspie Krecie. Dotąd brak jest dokładnych  

wiadomości o rozwoju wypadków na wy­
spie. W Atenach panuje spokój. W całym  

kraju zarządzono stan wojenny.
Rada ministrów zdecydowała zmobilizo­

wać wszystkie okręty wojenne, które pozo­
stały wierne rządowi i wysłać je przeciwko 

rebeljantom. Hydroplany wojskowe otrzy­
mały rozkaz rozpoczęcia bombardowania 

statków wojennych, opanowanych przez 

zbuntowaną załogę.
Agencja Havasa donosi z Aten, że wszel­

ka komunikacja z Krętą jest przerwana. 
Wobec braku jakichkolwiek wiadomości od 

gubernatora wyspy, zachodzi obawa, że 

Kreta została całkowicie opanowana przez 

buntowników.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 

Aten, że Venizelos wypowiedział się za re­
bel  j  antami.

PARYŻ. Specjalny korespondent agencji 
Havasa donosi z Aten, że powróciły tam sa­
moloty wysłane do portu Kanea na Krecie 

w celu bombardowania zbuntowanej floty. 
Według urzędowego komunikatu jedna z 

bomb trafiła w krążownik powstańców  

,jAverof“. Wybuch spowodwał na krążowni­
ku olbrzymi słup ognia.

ATENY. W sobotę wieczorem rada mini­
strów zamianowała członków sądu wojenne­
go, przed którym staną wszyscy aresztowani 
powstańcy.

PARYŻ. Z Aten donoszą, że buntownicy 

zajęli radjostację. Potwierdza się wiado­
mość, że przywódcą ruchu rewolucyjnego 

jest kpt. Zaanariakis i że syn byłego prezy­
denta Conduriatisa jest między powstańca­
mi. Venizelos oświadczył korespondentowi 
jednego z dzienników francuskich, że ogło­
szenie przez rząd stanu wojennego daje mu 

prawo do opowiedzenia się po stronie zbun­
towanych.

BIAŁOGRÓD. Prasa jugosłowiańska ży­
wo interesuje się przebiegiem wypadków w  

Grecji. M. in. „Prawda44 twierdzi, że Veni­
zelos, który stoi na czele ruchu rewołucyj- 

uego działa w porozumieniu z pewnem ob- 

cem mocarstwem śródziemnomorskiem, któ­
re rzekomo popiera bunt w Grecji.

PARYŻ. Prasa nonosi z Aten, że Venize­
los utworzył na Krecie tryumwirat, który 

zajmie się przygotowaniem obrony. Tryum­
wirat zamierza skonfiskować wszystkie fun­
dusze publiczne na Krecie, które wynoszą 

około 100 miljonów drachm. Mówią, że Ve­
nizelos przygotowuje atak na Ateny, co 

umożliwiłoby rozpoczęcie ofenzywy prze­
ciwko rządowi.

O przebiegu walk między powstańcami 
i wojskami rządowemi w Macedonj  i wscho­
dniej „Paris Soir“ podaje następujące szcze-

rewolta
goły: Drobne utarczki przekształciły się w  

poważną walkę. Ministerstwo wojny zmu­
szone było wysłać na pomoc poszczególnym  

garnizonom liczne posiłki. Z obu stron są 

zabici i wielu rannych. W walkach bierze 

udział artylerja i samoloty. W ciągu ostat­
nich 48 godzin, jak podaje pismo, ruch rewo­
lucyjny wzmógł się na sile. Całą akcją kie­
rować ma osobiście Venizelos, który wydaje 

rozkazy drogą radjową. Mimo cenzury pra-

Rada Min. uchwaliła projekt Pożyczki Inwestycyjnej
Warszawa. R a d a  M in is t ró w  n a  p o ­

s ie d z e n iu  w  d n iu  2 m a rc a  u c h w a li ła  

p ro je k t u s ta w y , u p o w a ż n ia ją c y p .  

m in is t r a  S k a rb u  d o  w y p u s z c z e n ia  p o ­

ż y c z k i w e w n ę trz n e j. P ro je k t te n w  

n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p rz e s ła n y  b ę d z ie  

d o  S e jm u . U s ta w a u p o w a ż n ia  m in i ­

s t r a  s k a rb u  d o  w y p u s z c z e n ia  p o ż y c z ­

k i w e w n ę trz n e j w  o b l ig a c ja c h  n a  o -  

k a z ic ie la  d o  iw y s o k o ś c i łą c z n e j k w o ­

ty  2 0 0  m iljo n ó w  z ło ty c h  w  z lo c ie , n a  

ro z b u d o w ę s ie c i k o m u n ik a c y jn e j —  

ro b o ty  w o d n e  i p o p ie r a n ie  ru c h u  b u ­

d o w la n e g o  o ra z  in n e  in w e s ty c je  g o s ­

p o d a rc z e o  z n a c z e n iu o g ó ln o i-p a ń s t-  

w o w e m , ja k  ró w n ie ż n a c z ę ś c io w ą  

s p ła tę  lu b  k o n w e r s ję  z in n y c h  ty tu ­

łó w  d łu g u  w e w n ę tr z n . S k a rb u  P a ń ­

s tw a .

P o ż y c z k a m o ż e b y ć w y p u s z c z o n a  

o d rę b n e m i s e r ja m i. S p ła ta p o ż y c z k i  

m a  n a s tą p ić  w  c ią g u  la t 5 0 o d d a ty  

w y p u s z c z e n ia d ro g ą s to p ln io w e g o u -  

m o rz e n ia o b l ig a c y j w y lo s o w a n y c h .  

O b o k  o d s e te k  s ta ły c h m o g ą b y ć u -  

s ta n o w io n e p re m je , ro z d z ie lo n e p o ­

m ię d z y  (o b l ig a c je d ro g ą lo s o w a n ia . 

W  r a z ie u s ta n o w ie n ia p re m ji o d s e t ­

k i s ta łe  o d  p o ż y c z k i n ie  m o g ą  w y n o ­

s ić m n ie j, n iż  3 %  ro c z n ie . K a p ita ł i 

o d s e tk i p o ż y c z k i z a b e z p ie c z o n e b ę d ą  

c a ły m  ru c h o m y m  i n ie ru c h o m y m  m a ­

ją tk ie m  p a ń s tw a . K u p n o o s o b n y c h

. i

POWÓDŹ WE FRANCJI
P A R Y Ż . W s k u te k  n ie p o g o d y i u s ta w ic z ­

n y c h  d e s z c z ó w  w  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  r z e ­

k i w y s tą p i ły z b rz e g ó w . D o n o s z ą o w y p a d ­

k a c h p o w o d z i w  o k o l ic y B o rd e a u x T u lu z y ,  

A u d e i w ie lu in . W  A lp a c h o p a d y ś n ie ż n e  

o s ią g n ę ły  o d d a w n a  n ie n o to w a n e ro z m ia ry . —

PERSJA ZMIENIA SIĘ W IRAN
R z ą d p e rs k i z a w ia d o m ił p rz e d s ta w ic ie li  

p a ń s tw  o b c y c h  w  T e h e ra n ie , że u ż y w a n e w  

ję z y k a c h e u ro p e js k ic h n a z w y P e r s ia , —  

P e r s ia n ( a n g l .) , —  P e rs e —  P e r s a n ( f r a n c .) ,  

P e rs ie n P e rs e r (n ie m .) i t . d . o d p o w ia d a ją  

f a k ty c z n ie p o d w z g lę d e m  h is to ry c z n y m , g e ­

o g ra f ic z n y m  ja k  i e tn ic z n y m , n a z w o m : I r a n  

i I r a n in .

W o b e c p o w y ż s z e g o , r z ą d  p e r s k i d o m a g a  

s ię , a b y  o d 2 1 m a rc a rb . (n o w y ro k  i ra ń s k i)  

u ż y w a n o  w  z a w ia d o m ie n ia c h ta k u s tn y c h ,  

ja k o te ż n a p iś m ie , je d y n ie n a z w : I ra n , I ra -  

n ie n ( f ra n c .)

A  z a te m  w ję z y k u p o ls k im t r z e b a b y  

w p ro w a d z ić n a z w y : I ra n , I r a n in , i r a ń s k i ,  

z a m ia s t —  P e r s ja , P e rs , p e rs k i .

w Grecji
sa grecka, jak również koła polityczne uwa­
żają sytuację w Macedonji wschodniej za 

bardzo poważną.

SALONIKI. Wszystkie latarnie morskie 

na wybrzeżu macedońskiem były w czasie 

ubiegłej nocy zgaszone w celu utrudnienia 

orjentacji załogom zbuntowanych okrętów. 
Port w Salonikach zamknięty był w nocy 

dla wszystkich statków.

o b l ig a c y j w o ln e b ę d z ie o d p o d a tk u  p o d w y ż s z e n ia u s ta lo n e j k w o ty  p o ­

o d  k a p i ta łu  i r e n t. O b lig a c je  p o ż y c z - ż y c z k i o k w o tę im ie n n ą , z o s ię g n ię -  

k i m a ją p ra w o p a p ie ró w p u p i la r -1  te g o  p rz e z ta k ą s p ła tę lu b k o n w e r-  

n y c h . W  r a z ie  u ż y c ia p o ż y c z k i n a s ję z m n ie js z e n ia d o ty c h c z a s o w e g o  

s p ła tę  lu b  k o n w e rs ję  z  ty tu łu  d łu g ó w  d łu g u  w e w n ę tr z n e g o , z a o k rą g lo n ą w  

w e w n ę tr z n y c h s k a rb u p a ń s tw a , m i- z w y ż d o n a jb l iż s z e j w ie lo k ro tn o ś c i  

n is te r s k a rb u  b ę d z ie u p ra w n io n y  d o  i5  m il jo n ó w  z ło ty c h .

Orkan nad Polskiem Morzem
Wielka Wieś. W ie lk a  b u rz a , ja k a Gdańsk. W s k u te k o rk a n u , ja k i  

w  c ią g u  1 2 o s ta tn ic h g o d z in  s z a la ła  s z a la ł w c z o ra j n a d  B a łty k ie m  —  s ta n  

n a d  p o ls k ie m  w y b rz e ż e m  m o rs k ie m , w o d y  n a W iś le  p rz y  ś lu z ie E in la g e  

n a jg ro ź n ie j s ro ż y ła  s ię n a m ie rz n i p o d n ió s ł s ię  o  3 ,9 0  m . p o n a d  s ta n  n o r -  

h e ls k ie j n a  o d c in k u p o m ię d z y C h a - r a a ln y , u tru d n ia ją c  ru c h  p ro m ó w  —  

łu p a m i a  K u ź n ic ą , g d z ie  w y d m y , p o d -  j ta k  p o w a ż n ie , ż e  p rz e z  ja k iś  c z a s  k o -  

m y te  p o d c z a s b u rz y  w  d n iu  1 7 lu te -  • m u n ik a c ja  b y ła  z u p e łn ie p rz e rw a n a ,  

g o b r . u le g ły d a ls z e m u z n is z c z e n iu ,  i P o z a te m  w ic h u ra w y rz ą d z i ła w ie le  

N a ra z ie t r u d n o  u s ta lić s z k o d y , g d y ż p s z k ó d . W  p o b l iż u  B rz e z in f a la  w y -  

w z b u rz o n e  f a le  z a le w a ją  p la ż ę i d o - i  r z u c iła  n a d  b rz e g  w o rk i z e z b o ż e m ,  
c h o d z ą d o  w y d m . P o d  k ą p ie l is k ie m ' o o  p o z w a la w n io s k o w a ć , ż e z a to n ą ł  

J u ra ta  p o tw o rz y ły  s ię g łę b o k ie  w y r - j tu  ja k iś  s ta te k , n a ła d o w a n y  z b o ż e m ,  

w y . N ie m n ie j u c ie rp ia ł s a m  k o n ie c  ।

p ó łw y s p u .  | W  S o p o ta c h  b u rz a  z n is z c z y ła  p ra -

N a s i le n ie w ic h u ry z n a c z n ie z m a - , w ie  d o s z c z ę tn ie  w ie lk i f a lo c h ro n  o ra z  

la ło . N a h o ry z o n c ie w id a ć ju ż p ły -  j u s z k o d z i ła w  z n a c z n y m  s to p n iu , ja k  

fw a ją c e w ię k s z e s ta tk i , p o m im o ż e z re s z tą w in n y c h k ą p ie l is k a c h —  

m o rz e je s t je s z c z e p o w a ż n ie w z b u - p o m o s ty .

r z o n e i f a le  d o c h o d z ą u  b rz e g ó w  d o  ;

2 m e tró w  w y s o k o ś c i.  ’ — o —

17 OSÓB SKAZANO NA KARĘ  

ŚMIERCI

W IE D E Ń . P rz e d s ą d e m  p rz y s ię g i)  e h w  

S a lz b u rg u o d b y ł s ię p ro c e s 2 0 o s k a rż o n y c h  

o p rz e m y t z B a w a r j i d o A u s tr a l ji z n a c z n e j  

i lo ś c i m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h . 1 7 o s k a rż o ­

n y c h  s k a z a n o n a m o c y s p e c ja ln e j u s ta w y o  

p rz e c h o w y w a n ie m a te r ja łó w w )  b u c h o w y c h  

n a k a rę ś m ie rc i. J e d n e g o  o s k a rż o n e g o  n a 1 0  

la t w ię z ie n ia , d ru g ie g o n a ro k w ię z ie n ia ,  

t rz e c i z o s ta ł u n ie w in n io n y . W  W ie d n iu  p o w ­

s z e c h n ie n ie p rz y p u s z c z a ją je d n a k , b y te n  

n ie z w y k ły m a s o w y w y ro k  ś m ie rc i m ia ł b y ć  

w y k o n a n y .

WYCIECZKA POLSKA W BERLI­
NIE

B E R L IN . P rz y b y ła  d o  B e rl in a z W a rs z a ­

w y  w y c ie c z k a  6 0  s tu d e n tó w  w a rs z a w s k ie j P o ­

l i te c h n ik i w ra z  z  p ro fe s o ra m i. N a  d w o rc u  g o ­

ś c i p o ls k ic h  p o w ita l i p rz e d s ta w ic ie le n ie m ie c ­

k ic h  o rg a n iz a c y j a k a d e m ic k ic h o ra z  d e le g a t  

k o n s u la tu  p o ls k ie g o .

DUNIKOWSKI WYRABIA ZŁOTO

P A R Y Ż . B y ły o b ro ń c a D u n ik o w s k ie g o  

a d w o k a t L e g ra n d e p rz y b y ł d o S t . R e m o w  

to w a rz y s tw ie  e k s p e r ta B o n n e , c e le m  p o ro z u ­

m ie n ia  s ię z D u n ik o w s k im  c o  d o  e k s p lo a ta c j i  

je g o  w y n a la z k u . P o  p ó ł to r a g o d z in n e j ro z m o ­

w ie z D u n ik o w s k im L e g ra n d e o ś w ia d c z y ł  

p rz e d s ta w ic ie lo w i „ L e M a tin a " , ż e D u n ik o w ­

s k i z a m ie rz a  p rz y s tą p ić d o  p ro d u k c j i z a p o ­

m o c ą s w e g o  a p a ra tu . D z ie n n a  p ro d u k c ja ma 

w y n o s ić o k o ło  5 g ra m ó w . Z ło to to  D u n ik o w ­

s k i b ę d z ie s p rz e d a w a ł p o 5 0 c e n ty m ó w  z a  

k a ra t (o k o ło  2 1  m ilig r a m ó w ) , p o d c z a s g d y  c e ­

n a ry n k o w a z ło ta w y n o s i 7 0 c e n tó w .

„DAR POMORZA11 W JAPONJI

J O K O H A M A . P o ls k i s ta te k s z k o ln y  

. .D a r P o m o rz a " w s z e d ł w  s o b o tę , 2 m a rc a  

d o ja p o ń s k ie g o p o r tu J o k o h a m y ' w s w o je j  

p o d ró ż y ' n a o k o ło  ś w ia ta . K a p ita n „ D a ru  P o ­

m o rz a " d o n o s i, ż e n a o k rę c ie w s z y s tk o je s t  

w  p o rz ą d k u  i ż e u c z n io w ie  s ą  z d ro w i.

CHŁOPIEC ZAGINĄŁ

W E J H E R O W O . Z a g in ą ł b e z ś la d u 1 5 - le t-  

n i c h ło p ie c  A lfr e d K o s z n ic k i , k tó ry  w y s ła n y  

p rz e z m a tk ę p o s p ra w u n k i n ie w ró c i ł d o  

d o m u . W s z c z ę te p o s z u k iw a n ia p rz e z p o l ic ję  

n ie d a ły d o tą d r e z u l ta tu .

ZASŁABŁA W POCIĄGU

F O R U Ń . N a s ta c j i k o le jo w e j T o ru ń  —  

M o k re z a s ła b ła n a g le P rz y b y ls k a P a u lin a  

( z a m . p rz y  u l . Z a u łe k  D w o rc o w y 1 ) , a p rz e ­

w ie z io n a d o le c z n ic y m ie js k ie j z m a r ła w  

c ią g u 5 m in u t . D y ż u rn y  le k a rz s tw ie rd z i ł,  

ż e ś m ie rć n a s tą p i ła w s k u te k  u d a ru  s e rc a .

— o —



S tr . 2 DCBA „ G Ł O S  W  Ą  B R Z E S K I

Co
P o d  ś m i e r t e l n y m  u ś c i s k i e m  

lawiny 

A o s te d o n o szą ,  j n e g o , 
. z a sy p a ła

W  K R A JU

4 -  M in . S k a rb u  z a tw ie rd z ił d r L e o n a B a - ■ 
ra ń sk ie g o u a s tan o w isk o d y re k to ra B a n k u ! 

P o lsk ie g o . °
5 -  S e n a t p rz y ją ł u s taw ę  o  p o b o rz e  re k ru -1  c ie c z k ę s tu d e n tó w  z F lo re n c ji.

o . P o z o s ta ły c h  p ię c iu  z d o ła ło  s ię  ■ in u n ik a c ji .

sz u k iw a n ia p ro w a d zo n e p rz e z P A R Y Ż . L a w in y śn ie ż n e w  A lp ac h f ra n -  
d o p ro w  a d z iły d o z n a le z ie n ia  j c u sk ich  p o c h ło n ę ły  d a lsze o fia ry . W  m ie jsc o -  

o z u c z e s tn ik ó w w y c ie cz k i. / w  o śc i V  a llo ire  w  S a b a u d ji m a sy  śn ie g u  z asy -  
W  m ie jsc o w o śc i S t. Je a n M a n - p a ły d o m , p rz y c ze m je d n a o so b a p o n io s ła  

śm ie rć  n a  m ie jsc u , z a ś d w ie  c ię ż k o  p o ra n io n e  
z d o łan o w y ra to w a ć . W  p o b liż u m ie jsc o w o śc i

R Z Y M .

4 -  F a b ry k a  P e P e G e m a 6 m ilj. d łu g u z a  
p o d a tk i o ra z 1 4 m iłjo n ó w  z ł in n y ch  d łu g ó w .

+  P . P re z y d e n t R z p lite j d a ro w a ł w  d ro ­
d z e ła sk i re sz tę k a ry w ię z ie n ia p o s ł. P lu c ie .

5 -  P o d  Ś re m em  w sk u te k  d e fek tu  k ie ro w ­
n ic y w p a d ł a u to b u s n a d rz ew o i u le g ł ro z ­
b ic iu . 1 3 o só b  je s t ra n n y c h .

6 -  P o m ie s ięc z n y m  p o b y c ie w e W iś le , 
p o w ró c ił P . P re zy d e n t R . P . d o W a rsz a w y  w

z w ło k je d n e  
P A R Y Ż .

n ie rzy , 3 n o w e la w in y  z a ta ra so w a ły l in ję  k o ­
le jo w ą  P a ry ż  —  R z y m  n a  p rz es trze n i  2 0 0  m e -j 
tró w , k ró tk o  p o p rz e jśc iu p o c ią g u p o śp ie sz -1  g ó łó w  o te j k a ta s tro f ie d o ty c h c za s b ra k .

d n iu d z is ie js zy m .

B R A Z Y L J A  R E F O R M U J E  S W O J Ą  

M A R Y N A R K Ę  W O J E N N Ą .

R z ąd b ra zy lijsk i p o s ta n o w ił z o rg a n iz o w ać  

sw ’o ją w o jen n ą m a ry n a rk ę . D a w n ie j p a ń s tw o

n a to rz e n a g łę b o k o śc i 1 5 n ie ro z P o r^ d z a ją c e fu n d u sz am i n a ta k ie c e le ,  

m e tró w  . T rz eb a b ę d z ie p ra co w  a ć c o n a jm n ie j'z ac ią g n ę ło b y P o ż y c zk ^ n a  w ięc e j u -

i k ilk a d n i d la p rz y w ró c en ia p ra w id ło w e j k o - ! c^ z llw y c h w a ru n k a ch , g d y ż z a n o w e o k rę ty  

i trz eb a b y ło z a p łac ić g o tó w k ą . D z is ia j w o b e c  

, p o w o jen n eg o p rz e s ile n ia f in an so w e g o i g o sp o ­

d a rc ze g o s ta w ia s ię sp ra w rę in a c ze j B rak g o ­

tó w k i, —  a le z a to je s t n a d m ia r p ło d ó w  k ra jo ­

w y c h . A  w ięc w e ź , c o  

o d  c ieb ie , to , c z eg o m i

T rzy m a jąc s ię te j  

n is te rs tw o m ary n a rk i  

A n g lji k o n tr to rp e d o w ie c , w e W ło sz ec h łó d ź  

p o d w o d n ą , a in n e je d n o s tk i f lo ty w e W ło sze ch

w y tw a rz am , a ja w ez m ę  

p o trz eb a .

z asa d y , b ra zy lijsk ie m i-  

z am ie rz a z am ó w ić w  

w e W ło sz ec h

4 -  S ta te k „ K o śc iu szk o " p o re m o n c ie w  
s to c z n i G d a ń sk ie j, p o w ró c ił w  n ie d z ie lę d o  
G d y n i; d n ia  6  b m . o d p ły n ie  s ta te k  te n  d o  N o ­
w e g o Y o rk u .

5 -  M in is te rs tw o  p rz e m y słu  i h a n d lu  p rz y ­
s tę p u je d o  o rg an iz o w a n ia o b o z ó w  p rz y sp o so ­
b ie n ia  p rz em y s ło w e g o  n a  te ren ie  c a łe j P o lsk i.

6 -  W  D ą b ro w ie G ó rn ic z e j n a z a b aw ie  
k lu b u sp o r to w e g o „ O rz e ł” d o k o n y w a n o  w y ­
b o ru  k ró lo w e j b a lu . N a te rn  t le p o w s ta ła  b ó j­
k a , w  w y n ik u k tó re j z a b ity z o s ta ł 2 5 -le tn i  
Z . S ta ch , k ie ro w n ik b a lu .

4 - W  k o śc ie le w  S ta re j K isz e w ie n ie z n a ­
n y  św ię to k ra d c a p o ro z b ija ł sk a rb o n k i i z z a -

Wyrok na nieludzkich rodziców
W  o s ta tn im  n u m e rze n a sz eg o  p is ­

m a o p isa liśm y  p rz e b ie g  są d u  fa m ilij ­

n e g o  n a d  m a łą 1 3 le tn ią H o e fe ld ó w n ą  
o ra z n ie u d an y sk o k sa m o b ó jc z y w  
'n u r ty rz e k i. —  D z is ia j z a m iesz c za ­

m y  w ia d o m o ść o w y ro k u  są d u  p rz y ­
s ię g ły c h .

B e r l i n .  S ą d  p rz y się g ły c h  w  F ran k ­
fu rc ie n a d M e n e m  iw y  d a ł w y ro k —  

p rz e c iw k o  m a łż e ń stw u  H o e fe ld . P ro ­

c e s te n  w y w o ła ł w  N ie m c ze c h d u ż ą  
se n sa c ję . P rze w ó d są d o w y u d o w o d ­

n ił, ż e H o e fe ld o w ie z m u s ili sw o ją  

c ó rk ę d o p o p e łn ie n ia sa m o b ó js tw a  
p rz e z  u to p ie n ie  s ię . O fie rz e u d a ło  s ię  

je d n a k w y p ły n ą ć , p o c z e m d o n io s ła  
p o lic ji o z b ro d n i. S ą d  sk a za ł o b o je  

ro d z ic ó w  n a 1 5 ła t c ię żk ie g o  w ię z ie ­
n ia .

i w  H o lan d ji, p ła cą c z a n ie p ło d am i k ra jo w e m i,

w a rto śc ią s ię u lo tn ił .
4 - P e w n e p ism a p o d a ły w ia d o m o ść , ja - ■DMia

k o b y p ro c e s p rz ec iw k o m o rd e rco m  śp . m in . 
P ie rac k ieg o  m ia ł s ię o d b y ć w  p o ło w ie m a ja .  
W ia d o m o ść ta je s t fa łsz y w a , p ro c es b o w ie m  

w  ty m  c z a s ie n ie o d b ę d z ie  s ię .
4 -  W  c iąg u u b . ro k u p rz y c h w y c iły s tra ­

ż e g ra n ic z n e p rz em y t z a su m ę p rz e sz ło  

m iljo n a z ło ty ch .
5 -  P o  w y b o rac h  d o  B ra tn ie j P o m o c y w e  

L w o w ie d o sz ło d o b ó je k , w  c z as ie k tó ry ch  

s trz e la n o z re w o lw eró w .
6 -  W is ła w y la ła w  p o b liż u B rd y u jśc ia , 

z a le w a ją c p o b lisk ie te re n y .
7 -  N a m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w  o d a c h  n a r ­

c ia rsk ic h w  S z w a jc a rji P o la c y o d n ie ś li o l­
b rz y m i su k c e s . M a ru sa rz z d o b y ł p ie rw sze  
m ie jsc e , a  B ro n is ła w  C z e ch  —  d ru g ie .
‘ 4 - P rz y b u d o w ie g m a ch u d la z a k ład ó w ]
ra d jo - i te le tec h n ic zn y c h  z d e fra u d o w a n o  6 0 0  

ty s ię cy  z ło ty c h .
4 -  W  T u ch o li ro z p o c z ę to b u d o w ę  n o w e g o  

k o śc io ła k a to lic k ie g o . B u d o w a  p o trw a  4 la ta .

Z A G R A N IC Ą

5 -  Z  N e a p o lu  o d p ły n ę ły  d o  M e ssy n y d w a  
p a ro w c e , m a ją ce n a p o k ła d z ie 6 3 0 ż o łn ie rz y  
z m a te r ja ła m i w o je n n em i i sa m o c h o d a m i. —  
C a ły te n tran sp o r t p rz ez n a cz o n y je s t d o A -  

f ry k i w sc h o d n ie j.
6 -  W  je d n e j z  fa b ry k  c h em ic zn y c h  Ja m a  

g u c z i n a s tąp ił w y b u c h , w sk u tek k tó re g o 1 6  
ro b o tn ik ó w  p o n io s ło śm ie rć n a m ie jsc u a 5

Nove linJe kolejowe
o wielktem inaczeniu

P O Ł Ą C Z E N I E  W I L E N S Z C Z Y Z N Y  Z  P O M O R Z E M . —  O D C I Ą Ż E N I E  

W Ę Z Ł A  W A R S Z A W S K I E G O  —  N O W O G R Ó D E K  O T R Z Y M A  P O Ł Ą ­

C Z E N I E  K O L E J O W E

R a d a M in is tró w ' u c h w a liła n a o s ta tn ie m  
sw e m  p o s ie d ze n iu p ro je k ty  u s ta w  o  b u d o w ie  
trz ec h n o rm a ln o to ro w y c h k o le i: —  M ła w a —  
O stro łę k a , Z e g rz e —  W y sz k ó w i N o w o je l- 
n ia —  N o w o g ró d e k . P ro je k ty u s ta w  w  n a j­
b liż sz y c h d n ia c h  p rz e s ła n e z o s ta n ą d o  se jm u .

P ro je k to w a n a ł in ja k o le jo w a M ła w a —  
O stro łęk a o d łu g o śc i o k o ło 9 3 k im . s tw o rz y  
n o w e , k ró tsz e o 1 0 0 k m  p o łąc z en ie  p ó łn o c n o -  
w sc h o d n ic h p o ła c i k ra ju , a p rz e d ew sz y s t-  
k ie m  W ile ń sz c zy z n y z P o m o rze m  i z p o rta m i 
B a łty k u , d a ją c  je d n o c ze śn ie m o ż n o ść o m in ię ­
c ia p rz ec ią żo n e g o w ę z ła w a rsza w sk ie g o .

P o z a te m  l in ja M ła w a —  O stro łę k a s ta ­
n o w ić b ę d z ie w a ż n ą a r te r ję k o m u n ik a c y jn ą  
d la ru c h u  m ię d zy n a ro d o w e g o  tran z y tu p rz e z  
P o lsk ę . L in ja ta łą c z y ć b ę d z ie o b sz a ry le śn e  
n a w sc h o d z ie z d u ż em i o ś ro d k a m i p rz e m y s łu  
d rz ew n e g o , ja k B y d g o sz cz i S ta ro g a rd , o ra z  
z p o rtam i G d y n ią i G d a ń sk ie m .

L in ja Z e g rze —  W y sz k ó w o d łu g o śc i

o k o ło 4 0 k im , łą c z ą c p o d s to łec z n e m ia ste c z ­
k a W y sz k ó w . Z e g rz e i Ja b ło n n ę o ra z p rz e ­
c h o d z ąc p o te re n a ch , p o ło ż o n y c h w z d łu ż  
B u g u , n a d a jąc y c h s ię n a o s ie d la le tn isk o w e , 
p rz y c zy n i s ię d o ro z w o ju  ż y c ia g o sp o d a rc ze ­
g o te g o te re n u , u d o s tę p n ia ją c te re n d la ru ­
c h u  tu ry s ty cz n e g o  i le tn isk o w eg o .

P o z a tem  lin ja ta , s ta n o w iąc p rz ed łu ż e n ie  
łą cz n icy P ila w a — M iń sk M a z o w ie c k i —  
T łu sz c z , u m o ż liw i w  ra z ie  p rz e c ią ż e n ia  w ę z ła  
w a rsza w sk ie g o sk ie ro w a n ie p o c iąg ó w , id ą ­
c y c h w  s tro n ę P o m o rz a z l in ji d ę b liń sk ie j, 
b rz e sk ie j i c z ę śc io w o  w ile jsk ie j z  o m in ię c ie m  
w ę z ła w a rsz a w sk ie g o .

L in ja N o w o je ln ia  —  N o w o g ró d e k  o d łu ­
g o śc i o k o ło 2 6 k m  m a z a z a d a n ie s tw o rze n ie  
b e z p o śre d n ieg o  d o g o d n e g o p o łą c ze n ia N o w o ­
g ró d k a z p a ń s tw o w ą s ie c ią k o le jo w ą . N o w o ­
g ró d e k  —  m im o , ż e je s t s to lic ą  w o je w ó d z tw a  
—  o b e c n ie o b s łu g iw a n y  je s t ty lk o p rze z k o ­
le jk ę w ą sk o to ro w ą  i a u to b u sy .

ja k g u m ą , c u k rem , sk ó ra m i, c en n em i g a tu n k am i  

d rz ew  i tp Z w y k az u te g o je d n a k sk re ś lo n a  

z o s ta ła k a w a, k tó re j w y m ie n io n e p a ń s tw a p o ­

s ia d a ją p o d d o s ta tk ie m  tak ż e z in n y c h ź ró d e ł.

Ja k tw ie rd z i k o resp o n d e n t lo n d y ń sk ie g o  

, ,T im e sa “ ro k o w an ia  w  ty m  k ie ru n k u  m a ją  sz a n ­

se p o w o d z e n ia , l icz n e b o w ie m  f irm y p a ń s tw ,  

z a in te re so w a n y c h sk ła d a ją ju ż rz ą B o w i b raz y ­

l i jsk iem u  sw e o fe r ty .

R E K I N Y

P O Ż A R Ł Y  2 2  R O Z B I T K Ó W

U  w y b rze ż y je d n e j z w y sp a rc h ip e la g u  
M a ły ch A n ty li le ż ąc e g o u w y b rz eż y A m e ry ­
k i P o łu d n io w e j, ro z b ił s ię s ta te k tu ry s ty c z ­
n y .

A k c ja ra to w n icz a n ie p rz y n io s ła ż a d ­
n y c h re zu lta tó w . W y ło w io n o ty lk o 6 tru ­
p ó w * .

P rz y p u sz cz a ją , ż e 2 2 o so b y z o s ta ły p o ­
ż a rte p rz ez re k in y , w * k tó re o b fitu ją te o k o ­
l ic e .

K I E R O W N I K  S Z K O Ł Y  Z A S T R Z E - ’  

L I Ł  M Ł O D Z I E Ń C A

K A R T U Z Y . P o d c z a s z a b a w y  k u rsu  o św ia ty  
p o z a sz k o ln e j w  R e szk o w ie w y n ik ła p o m ięd z y  
u c z e s tn ik a m i z a b aw y  b ó jk a , w  w y n ik u k tó ­
re j p o s trz e lo n y z o s ta ł z re w o lw e ru A rn d t  
W ła d y sła w  la t 2 3 ta k  n ie b e zp ie c zn ie w  p ie rś , 
ż e p o k ilk u m in u ta c h z m a rł. P o s trze lił g o  
k ie ro w n ik sz k o ły p o w sz e ch n e j w  R e szk o w ie  
Ja n o w sk i A lfo n s , k tó ry  p rz y z n a ł, ż e s trze lił  
w  o b ro n ie k o n ie c zn e j. P o n a d to  p o b ity c h z o ­
s ta ło  je szc z e k ilk u u c z e s tn ik ó w  b ó jk i, k tó ra  
p o w s ta ła u a t le p o ra ch u n k ó w  o so b is ty ch .

W E J H E R O W O  B U D U J E  Ł A Z I E N K I

Z a rzą d M ie jsk i z a m ie rza w  n a jb liż sz y m  
c z a s ie z b u d o w a ć n o w o c ze sn e ła z ien k i z p ły ­
w a ln ią n a rz e ce R e d z ie o ra z u rz ą d z ić p a rk  
m ie jsk i n a o b sz a rze 3 0 0 h a .

W  T R Z E C IĄ  R O C Z N IC Ę Ś M IE R C I

O  w i e l k i m  s ł u d z e
o d n io s ło ra n y .

4 -  W  n ie d z ie lę  w  p o ł. o d c z u to  w  I rk u c k u  

s iln e trz ę s ie n ie z iem i. P ie rw sz y w strz ą s b y ł  
ta k  s iln y , ż e w  c a łe m  m ie śc ie w y p a d ły  sz y b y  
z o k ie n . W  k o p a ln ia c h w  p o b liż u I rk u c k a  

m u s ian o  p rz e rw a ć p ra c ę .
5 -  W  ty c h  d n ia ch , n ie z n a n i d o tą d  sp raw ­

c y , z a m o rd o w a li P o la k a -s ta ru szk a A n to n ie g o  
M in ik o w sk ieg o , w łaśc ic ie la d w ó c h k a m ien ic  

w  C h ic ag o , w  c e la c h  ra b u n k o w y ch .
6 -  W  c z a s ie p o b y tu w  S a a rb ru c k e n z a ­

z ię b ił s ię H itle r d o  te g o s to p n ia , ż e le k a rz e  

z a k a z a li m u o p u sz c z a ć łó ż k o .
7 -  K ró l b e lg ijsk i L e o p o ld  p o d d a ł s ię o p e ­

ra c ji o k a , k tó re j d o k o n a n o  w  A n g lji .
8 -  W  n ie d z ie lę n a s tąp iło  z a m k n ię c ie w y ­

s taw y sa m o c h o d o w e j w  B e rlin ie . W y staw ę  

z w ied z iło 8 8 0 .0 0 0 o só b .
9 -  N a lo tn isk u  w  T o ro n to (K a n ad a ) w y ­

sk o c z y ł z sa m o lo tu , b ę d ą c e g o n a w y so k o śc i  

1 .5 0 0  m tr . m ło d y  c z ło w ie k . P o w o d e m  te g o  sz a ­

lo n e g o sk o k u b y ł b ra k  p ra c y .
4 -  W  A fry c e o tw a rto  n o w ą l in ję k o m u ­

n ik a cy jn ą p o w ie trzn ą , k tó ra łą c z y p o p rz e z  

S a h a rę —  O ra n z K o to n o u .
4 -  W  B e rlin ie n ie z n a n y m ę ż c zy z n a la t  

2 2 , p o je c h a ł w in d ą n a n a jw y ższ y p o m o s t 
m a sz tu ra d jo s tac ji W itz le b e n i rz u c ił s ię z  

w y so k o śc i 1 2 0 m  w  p rz e p aść . Z a b ił s ię n a  

m ie jsc u .
4 -  R z ą d w ę g ie rsk i p o d a ł s ię d o  d y m is ji .  

M isję  u tw o rze n ia  n o w e g o  g a b in e tu  p o w ie rz o ­

n o p re m je ro w i G ó m b b so w i.
4 -  W  B e rlin ie je s t 4 1 1 .0 0 k a to lik ó w .

4 -  K ró l S ja m u  p o d p isa ł a k t a b d y k a c y jn y .
+  K o n sy s to rz P a p ie sk i o d b ę d z ie s ię z  

k o ń c e m  b ie ż , m ie s ią ca .
4 - N a A la sc e o d k ry to  n o w e z ło ż a z ło ta ,

S a m o c h ó d  k p t .  H y n k a  z d e r z y ł  s i ę  
z  m o t o c y k l e m

M A T O C Y K L I S T A  K A P R . A N D R Y K  P O N I Ó S Ł  Ś M I E R Ć  W S K U T E K  R A N
M ilita ri" i

W a r s z a w a . T ra g icz n a k a ta s tro fa  

w y d a rz y ła s ię w  n ie d z ie lę n a  s z o s i e  

p o d  J a b ł o n n ą . P rz e je ż d ż a ł ta m tę d y  

sa m o ch o d e m z n a n y  p i l o t  b a l o n o w y  

k p t .  H y n e k . N a g le z p o z a z a k rę tu u -  

k a z a ł s ię  m k n ą c y  w  s z y b k i e m  t e m p i e  

m o t o c y k l ,  n a  k t ó r y m  j e c h a ł k a p r a l  

A n d r y k  z g a rn iz o n u  L e g  jo n o w o .

K p t. H y n e k w o s ta tn ie j c h w ili  

p ró b o w a ł sk ręc ić i w y m in ą ć m o to -

B a n d u rsk i  

w y z w o le n ie  

k a z n o d z ie ja  

p ro ro k , k tó ry  o c z y m a d u c h a  w id z ia ł O jc z y z -  

r a n y .  n ę z m a rtw y c h w s ta ją c ą i d la te g o o p ró c z s ło w a

K p t. H y n e k z a trz y m a ł sa m o c h ó d , B o ż e g o  k rz e w ił c z y n , m a jąc y  u p ra g n io n ą  w o ln o ść  

p o sp ie sz y ł d o  ra n n eg o , k tó ry  je d n a k - p rz y n ie ść  n a sz em u  n a ro d o w i.
P ra c a Je g o n a ro d o w a p ro m ien io w a ła p rz e -  

d e w szy s tk iem n a G ó rn y Ś lą sk i C ie sz y ń sk i,  

g d z ie lu d n o ść d o d n ia d z is ie jsz e g o n ie z a p o m ­

n ia ła o  sw y m  k a zn o d z ie ji , o k a z u ją c y m  s ię z a w ­

sz e n a a m b o n ac h k ra k o w sk ich , g d y ty s iąc z n e  

t łu m y Ś lą z ak ó w  p ły n ę ły d o K rak o w a , p ra g n ą c  

z a c z e rp n ą ć o tu c h y i m ę stw a w o b e c k rz y ża ck ie j  

p rz em o c y .

Z c h w ilą w y b u c h u  w o jn y św ia to w e j i p o w -  

। s tan ia L e g jo n ó w P o lsk ic h z o s ta je te n w ie lk i  

I k a p ła n —  b o h a te r ic h p rz e w o d n ik ie m  d u c h o -  

I w y m . D o L e g jo n ó w w n ió s ł o n c zy s tą , id eę ,  

p a tr jo ty z m u i b e z in te re so w n o ść C z y to n a

K o ś c i o ł a  i  P o l s k i
Z  Ż Y C IA  K S . B IS K U P A  B A N D U R S K IE G O

Z m a rły  d n ia  6 m a rc a p rz e d  trz e m a la ty  k s . 

b isk u p  d r . W ład y s ła w  B a n d u rsk i b y ł p ie rw sz y m  

a m o ż e i o s ta tn im  b isk u p e m , p o lsk im , k tó ry  n a  

p o lu w a lk i z d o b y ł o rd e r „ Y ir tu ti 
, K rzy ż W a lec z n y c h .

c y k l, c o je d n a k ż e m u  s ię n ie u d a ło . | A le z an im  je szc ze k s . b isk u p  

M o t o c y k l  u d e r z o n y  t y l n ą  c z ę ś c i ą  s a -  o d z n a c z y ł s ię w  b o jo w e j a k c ji o  
m o c h o d u  w y w r ó c i ł  s i ę  a  m o t o c y k l i -  P o lsk i, ju ż z a s ły n ą ł ja k o w ie lk i 

s t a  w p a d ł  d o  r o w u ,  o d n o s z ą c  c i ę ż k i e ;  —

ż e  p o  u d z ie le n iu  m u  p ie rw sz e j p o rn o - ! 

c y  z m a r ł  w  d r o d z e  d o  L e g j o n o w a .

R z e m i o s ł o  d o m a g a  s i ę  z m i a n y  
p r z e p i s ó w

O b fito ść p ro jek tó w  ro z p o rz ąd z e ń w y k o -  
n a w sz y c h d o ro z p o rz ą d ze n ia P a n a P re z y ­
d e n ta R z p lite j z d n ia  2 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 5 5 r . 
o d w ró c iła n ie c o u w a g ę rz em io s ła o d z a sa d ­
n ic z y c h w a d liw y c h p rz e p isó w ro z p o rzą d z e ­

n ia o d o z o rz e n a d m ię se m i p rz e tw o ram i  
m ię sn e m i. A  je d n a k sp ra w a ta p o z o s ta je n a ­
d a l a k tu a ln a , g d y ż ty d z ień z a ty g o d n ie m  

u b ie g a , a z b ie g ie m  c z asu n ie u b łag a n ie z b li­
ż a s ię d z ień 1 l ip c a b r ., w  k tó ry m  to d n iu  
w e jd ą w  ż y c ie p rz ep isy  te g o ro z p o rz ą d z e n ia

z n o szą c z a je d n y m z am a ch e m d e cy d u jąc ą

o d ra c z a n ie n a in d y w id u a ln e w n io sk i w p ro ­
w a d z an ie k o sz to w n y ch u rz ąd z e ń d o 1 9 5 7 r ., 
je d n a k ż e w y k o n a n ie te g o p rz e p isu je s t n a ­
d e r p ro b le m a ty c z n e . Ju ż w  p o ło w ie u b . ro k u R o n c ie b o jo w y m w śró d g ra d u k u l, c z y ja k o  

z d a rz a ły s ię w y p a d k i w y d a w a n ia p rz ez u - (w iz y ta to r w ię z ie ń  w  M arm o ro sz S z ig e t, B e n -  

rz ęd y  w o je w ó d z k ie d e c y z ji c o  d o z a m y k a n ia ]  ja m in o w ie i S z c z y p io rn ie , w sz ęd z ie w n o s ił n ie -  
w y tw ó rn i w y ro b ó w  m ię sn y c h , z n a jd u jąc y ch  ■ z a p o m n ia n y  k s . b isk u p  B a n d u rsk i p o g o d ę d u c h a  

s ię w lo k a la c h rz e k o m o n ie o d p o w ie d n ich i] i p ło m ie n n ą  w ia rę  w  o d ro d ze n ie  P o lsk i, 

d o p ie ro M in is te rs tw o O p ie k i S p o łe c z n e j m u -  
s ia ło w  sp raw ę tę w k ro cz y ć , z w ra c a ją c u w a ­
g ę o d n o śn y m  c z y n n ik o m  n a te rm in y p rz ew i- k re so w e g ro d y p o lsk ie L w ó w i W iln o m ia n o -

O  w ie lk o śc i z as łu g  k s . b isk u p a B a n d u rsk ie*  

g o d la O jc z y z n y , św iad c z y ć m o ż e m . i fa k t, ż e

n o w e K lo n d y k ę . P o sz u k iw ac z e p o s łu g u ją s ię w ię k sz o ść p rz e d s ię b io rs tw  rz e ź n ic k o - w ę d -

w y łą c z n ie sa m o lo ta m i. W id o c z n ie e k sp e ry - ' l in ia rsk ich . W p ra w d z ie ro z p o rz ą d ze n ie z  
m e n ty D u n ik o w sk ie g o n ie b u d z ą z a u fan ia d n ia 5 0 c z e rw c a 1 9 5 2 r . o d o z o rz e n a d m ię -

sk o ro  w y śc ig  o d k ry w c zy  n o w y ch ź ró d e ł z ło ­

ta n ie u s ta je .

se m i p rz e tw o ram i m ię sn e m i w p rz ep isa ch  
k o ń c o w y c h (w  p a r . 4 7 ) z e z w a la w o je w o d o m

d z ia n e ro z p o rz ąd z e n ie m . W y su n ię te n a z ja - w a ły G o sw y m  o b y w a te le m  h o n o ro w y m , a g d y  

z d a c h rz e m io s ła rz e źn ic k o - w ę d lin ia rsk ie -w  r . 1 9 3 2 o b c h o d z ił 2 5 -lec ie sa k ry b isk u p ie j, 

g o z c a łe j P o lsk i ż ą d a ją n a jry c h le jsz e  j m o - ] w  c a łe j P o lsc e u rz ąd z a n e z te g o p o w o d u u ro -  

d y fik a c ji w a d liw y ch  p rz ep isó w  ro z p o rz ą d z ę - c z y s te a k a d em je . I d łu g o je szc z e w  sp o łe c ze ń -

n ia z d n ia 5 0 c z e rw c a 1 9 5 2 ro k u . s tw ie trw a ć b ę d z ie p a m ięć o fia rn e j p ra cy k s . 

b isk u p a B a n d u rsk ie g o d la P o lsk i.
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TRONU
Rzym. W  p o n ied z ia łe k o d b y ł s ię ś lu b d o n  

Ja im e , d ru g ie g o sy n a b y łe g o k ró la A lfo n sa —  

X III-g o z p a n n ą E m an u e lą d e D a m p ie rre , P o  

z a w arc iu te g o m a łże ń stw a —  d o n Ja im e u tra ­

c ił ip raw o d o tro n u

PATRONKA BEZROBOTNYCH
Londyn. ,,Ś w ię tą b e z ro b o tn y c h " n a z y w a ją  

.w  E d y n b u rg u i c ałe j p ra w ie S zk o c ji z m arłą w  

' ro k u 1 9 2 5 —  M a łg o rza tę S in c la ir, w z ak o n ie  
's io s trę M a rję F ran c iszk ę , n a k tó re j g ro b ie n a  

c m en ta rzu M o u n t V e ro n w E d y n b u rg u m o d lą  

s ię n ie ty lk o b e zro b o tn i k a to licy le cz i p ro te ­

s tan c i. O p in ja p o w sze ch n a g ło s i, ż e d z ięk i  

ty m  m o d ło m  n ie je d n ą ju ż ła sk ę u z y sk a li b ie d -

REALIZACJA ZAPOWIEDZI MINI­
STRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

o zmniejszeniu obciążeń ludności 
na rzecz samorządu.

N ie d a w n o d o n o s iliśm y o w y d an iu p rz e z m i­

n is te rs tw o sp ra w w e w n ę trzn y c h sa m o rzą d o m  

o k ó ln ik a z a k az u jąc e g o z b ie ran ia sk ła d e k i p o ­

b ie ran ia p rz y sp e łn ia n iu c zy n n o śc i u rz ęd o w y c h  

ró ż n y c h d o d a tk ó w  n a c ele sp o łec zn e . O b e c n ie  

m in ise rstw o sp ra w w e w n ętrz n y ch k o ń cz y p ra ­

c e , z w ią za n e z b a d an ie m  w y so k o ści o p ła t ta r ­

g o w y c h i rz eź n ian y ch , p o b iera n y ch p rz ez sa m o ­

rz ąd y n a te re n ie c ałeg o p a ń s tw a . P rz y o p ra c o ­

w y w an iu te g o z ag a d n ien ia b ra n o p o d u w a g ę  

w n io sk i, d o ty c zą c e o b n iż en ia w sp o m n ian y c h  

o p ła t p rz ed s taw io n e p rz ez w sz y s tk ich w o je w o ­

d ó w . W  n a jb liższ y m  c za s ie o c ze k iw a ć n a leż y  

w y d a n ia sz c z eg ó ło w y c h u s tan o w ie ń i p o le ce ń , 

k tó re p rz y n io są o b n iże n ie d o ty ch c za so w y c h  

s ta w e k o p ła t ta rg o w y c h i rz e ź n ia n y ch , a p rz e-  

d e w szy s tk ie m  u s ta lą w y so k o ść ty c h o p ła t je d ­

n o lic ie n a c ały m  te re n ie p a ń stw a

n i i n ie szc zę ś liw i, z w ła szc za b e zro b o tn i.

M a łg o rza ta S in c la ir b y ła d z ie ck ie m p ro le-  

ta r ja tu . U ro d zo n a w E d y n b u rg u , g d z ie o jc iec  

je j b y ł z am ia ta cz em  u lic , o d z ara n ia ż y cia n ie ­

ra z d o z n ała g ło d u i n ie d o li. W c ze śn ie te ż z a ­

c z ę ła p ra co w a ć ja k o d z iew c zy n a n a p o sy łk i.  

O d c h w ili, g d y p o ra ź p ie rw szy p rz y ję ła k o m u n ­

ię św ię tą —  c o d z ień z ran a u c zę szc za ła d o k o ­

śc io ła n a p ry m arję —  p rz y s tę p u ją c d o S to łu  

P ań sk ie g o . W ta jem n ic y z a w sz e p o tra fią c o s  

z ao sz cz ęd z ić z e sw y ch sk ro m n y c h b a rd zo z a ­

ro b k ó w , o d m a w iają c so b ie m a sła d o c h lćb a —  

i c u k ru d o h e rb a ty —  b y w sp o m a g ać b ie d n y ch  

n iew ie le b ie d n ie jsz y c h o d s ie b ie , p ie lę g n o w a ć  

ich i p o c iesz ać . W k ró tc e p o w o jn ie z a p o rad ą  

sw e g o sp o w ied n ik a w stąp iła d o z a k o n u k la ry ­

se k g d z ie w ro k u 1 9 2 4 , m a ją c w ó w cz as 2 4 la t,  

z ło ży ła u ro c zy s te ś lu b y z ak o n n e i p rz y ję ła im ię  

M a rji F ra n c isz k i. P o ra żo n a s tra sz n ą c h o ro o ą  

g ru ź lic y k rta n i, z m a rła p o w ielu m ę cz a rn ia c h  

w  lis to p ad z ie 1 9 2 5 ro k u w  L o n d y n ie , sk ą d c ia ­

ło je j p rz e w ie z io n e z o s ta ło d o E d y n b u rg a .

należy prać natychmiast

R P 2 - 55

Gdy brud nie zdoła ich jeszcze 
przeniknqc, łatwo je wówczas 
przeprać w Radionie. Radion 
pierze wszystko i oszczędza 
wiele trudu. Nadcje się do 
wszelkiej bielizny. Przywraca jej 
pierwotny wygląd i nadaje miły, 
świeży zapach.

Oto właściwy sposób użycia:

1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie.

2. Gotować przy­

najmniej 15 minut.

3. Płukać najpierw 

w goręcej, potem 

v/ zimnej wodzie.

2rze wszystko idealnie czysto

O b n iż ce u le g n ą o p ła ty z a św ia d ec tw a m iej­

sc a p o c h o d z en ia z w ierz ą t, o p ła ty ta rg o w e i z a  

k o rz y s tan ie z rz eź n i, z a b a d an ie le k arsk o -w e ­

te ryn ary jn e z w ie rz ą t ż y w y c h , m ię sa i tp ., o p ła ty  

z a u s łu g ę i św iad c ze n ia , p o b ie ra n e p rz e z m ie j­

sk ie p rz ed s ię b io rs tw a o b ro tu z w ie rz ę ta m i rz eź -  

n em i i m ię sem .

W y d a n ia ro zp o rzą d ze ń w  te j m ierz e n a le ­

ż y o c ze k iw a ć w n a jb liższ ej u rz y sz ło śc i

MORATORIUM MIESZKANIOWE 
DLA BEZROBOTNYCH BĘDZIE 

PRZEDŁUŻONE NA OKRES LETNI
Z d n ie m  5 1 b m . u p ły w a te rm in w strz y ­

m a n ia e k sm isy j z m iesz k a ń je d n o i d w u p o -  

k o jo w y c h , z a jm o w an y c h p rze z b e z ro b o t­

n y c h .

T e rm in te n w  c iąg u o s ta tn ic h trz ec h la t 

p rz e d łu ż o n y b y ł w d ro d z e ro z p o rz ą d z e ń  

P re zy d e n ta R z ec z y p o sp o lite j —  n a m ies ią ce  

le tn ie .

R a d a M in is tró w n a o s ta tn ie m  p o s ied z e ­

n iu u c h w a liła p ro je k t u s taw y w sp ra w ie  

p rz ed łu że n ia m o ra to riu m m iesz k a n io w e g o  

d la b e z ro b o tn y c h n a p ó łro c ze le tn ie , tj. o d  

1 k w ie tn ia d o 5 1 -g o p a ź d z ie rn ik a rb .

S p ra w a ta w  n a jb liż sz y m  c z a s ie z o s ta n ie  

z a ła tw io n a p rz ez S e jm .

DRUŻYNY PRACY DLA NIEZA- 
TRUDNIONEJ MŁODZIEŻY

S to w a rz y sz e n ie O p ie k i n a d N iez a tru d -  

n io n ą M ło d z ie żą z a w ia d a m ia , p ra g n ąc y c h  

d o s tać s ię d o d ru ż y n p ra cy , ż e re je s trac ja  

i p rzy jęc ie o d b y w a s ię w  b iu rac h p o śred n ic ­

tw a p ra cy lu b w in s ty tu c jac h z as tęp c z y ch ,  

ja k  lo k a ln e  k o m ite ty  F u n d u sz u  P ra cy  i m iej­

sk ie w y  d z ia ły o p ie k i sp o łec zn e j.

Z g ła sza n ie k a n d y d a tó w ' d o c en tra li S to ­

w a rz y sz e n ia O p ie k i n a d N icz a tru d n io n ą M ło ­

d z ie ż ą w  W a rsza w ie je s t b e z ce lo w e , g d y ż  

c en tra la rek ru tac ji n ie p rze p ro w ad z a .

KRADZIEŻ NA STACJI KOLEJO­
WEJ

G R U D Z IĄ D Z . N iew y k ry c i sp ra w c y p o  

w y b ic iu ło m e m  o tw o ru w  m u rz e w ła m a li s ię  

d o m a g a zy n u k o le jo w e g o n a s tac ji w  M e ln ie  

i sk rad li 5 0 0 k g jęc zm ien ia , 7 9 p a c ze k c y -  

k o rji, 9 w o rk ó w —  o g ó ln e j w a rto śc i o k o ło  

1 .9 2 5 z ło ty c h .

I

NAPAD RABUNKOWY
Ś W IE C IE . N a sz o s ie p o m ię d z y N o w e m  a  

T ry le m  ja d ąc y n a ro w e rz e ro b o tn ik G ry f-  

k o w sk i z o s ta ł n a p a d n ię ty p rze z 5 -ch o so b n i­

k ó w , k tó rz y p o d g ro ź b ą re w o lw e ru z ab ra li  

m u 1 0 z ł g o tó w k i i ro w er. W  w y n ik u z arzą ­

d z o n e g o p o śc ig u p rzy trz y m a n o sp ra w c ó w  w  

o so b a ch L ew an d o w sk ieg o Ja n a , L e w a n d o w ­

sk ie g o M a rc e le g o i M a lin o w sk ieg o F ran ­

c isz k a .

Uregulowanie przepisów 

zabudowania osiedli 
je d n y m  z o rg a n ó w ’ p rasy s to łec z n e j  

u k a za ł s ię —  s łu sz n y z re sz tą — a rty k u ł, 

k ry ty k u ją c y w y g lą d z e w n ę trz n y ró ż tty  ; h  

m ie jsc o w o śc i p o d w a rsz aw sk ic h . ( )!ro w  ią zu ją -  

c a u s taw a b u d o w la n a n ie z aw iera ła d td y c li-  

c za s k o n k retn y ch w sk az ań c o d o  s tro n y e s te ­

ty c z n e j ro zb u d o w y o s ied li. Je d e n z a rty k u ­

łó w  te j u s ta w y p o z o s taw  ia l w  y  d a w an ie jirz e -

U B E Z P IE C Z E N IE  N A  W Y P A D E K  
B R A K U  P R A C Y .

d z ie rn ik r . u h ., lic zb a ro b o tn ik ó w  z a b e zp ie ­

c z o n y c h w F u n d u sz u B e zro b o c ia w y n o s iła

POŻAR
T C Z E W . W  z ab u d o w a n iu ro ln ik a R o z -  

k w iia lsk ie g o R y sz ard a p o w sta ł p o ż ar, k tó ry  

z n iszc zy ł s to d o łę w raz z m a sz y n a m i ro ln i-  

c z e m i, w y rz ą d z a ją c sz k o d ę n a su m ę 1 9 .1 0 0  

z ło ty ch . P rz y c z y n y p o ż a ru n a ra z ie n ie u s ta ­

lo n o , is tn ie je je d n a k p o d e jrze n ie , ż e p o ż a r  

p o w sta ł w 'sk u te k z b ro d n icz e g o p o d p a le n ia

ZUCHY^AŁA KRADZIEŻ
S Ę P Ó L N O . W  M a łe j C e rk w icy d o m ie sz ­

k a n ia K ra u z eg o W o jc ie ch a p rzy b y ło d w ó ch  

o so b n ik ó w , p ro sz ą c o n o c le g . G d y K rau z e  

o d m ó w ił im  n o c le g u i w y p ro sił ic h z m iesz ­

k a n ia , o so b n ic y c i w y sz e d łsz y n a p o d w ó rze ,  

s tłu k li sz y b ę w  o k n ie i o d d a li k ilk a s trza łó w  

rew o lw e ro w y c h w  p o w ietrze , n a c o z a re ag o -[ f G  

w ał K rau z e i o d d a ł ró w n ie ż d w a s trz a ły z  

fu z ji, n ie ra n ią c je d n a k n ik o g o . P o p e w n y m  

c z a s ie , g d y z d o m o w n ik ó w ’ n ie b y ło n ik o g o  

w m iesz k a n iu , o so b n ic y c i p o w ró c ili i sk ra ­

d li z sz a fy 5 5 0 z ł g o tó w k i. 7 su k ien . 4 p ła sz ­

c ze i 1 z eg a rek  m ę sk i o raz p o tłu k li 2 z e g a ry  

śc ien n e i la m p ę , p o c z em  z b ieg li p rz ez p o la  

w  k ie ru n k u Z ale s ia .

o só b , w e w sch o d n ic h 5 4 .6 5 2 , w z a c h o d n ic h  

2 1 8 .7 7 2 i w p o łu d n io w y ch 1 5 6 .7 5 6 o só b . Z a ­

s iłk i w  c ią g u m ies iąc a o trz y m a ło 5 5 .5 5 9 b e z ­

ro b o tn y c h ro b o tn ik ó w , n a o g ó ln ą su m ę —  

1 .2 1 9 .0 0 0 z ł.

L icz b a p ra c o w n ik ó w u m y sło w y c h u b e z ­

p ie cz o n y c h w ’ Z U P U . w y n o s iła 2 7 0 .9 8 8 o só b . 

Z as iłk i o trzy m a ło 9 .4 5 5 b e z ro b o tn y c h p ra co -  

।  w  n ik ó w ' u m y sło w y ch , n a su m ę 9 5 9 .0 0 0 z ł.

KTO WINIEN?
Z m a rły ju ż N o rth e liffe , p rzy s ło w io w y w  

św ie c ie d z ien n ik a rsk im , z w y k ł b y ł m a w ia ć : 

„ Jeż e li p ies p o k ą sa c h ło p c a , to n ie je s t n o w i-  

w y c h o w n o sze n iu b u d y n k ó w i u rz ą d ze ń  J 1 *1 ’ R ż eli c h ło p ie c p o k ą sa p sa , to je s t n o w  i-  

z w ią z an y c h z b u d y n k a m i i m a ją ce m i w p ły w  in a ' Je że li p ie c h u r z a sk arż y a u to m o b ilis tę o  

n a ic h z e w n ę trzn y w y g lą d . M in is te rs tw o  ( p rz e je c h an ie i u sz k o d z en ie , to n ie je s t n o w i-  

sp ra w  w ew n ętrzn y c h k ła d z ie w z arzą d ze n iu  jn a ’ a 'e je że li a u to m o b ilis ta z a sk a rż y p i z e ­

te m  n a cisk n a n a jsz y b sz e w y d a n ie p rze p i- je h o d n ia , k tó re g o  p rz e je c h a ł o o d sz k o d o w a n ie  

só w teg o ro d z a ju p rz ez p o sz cz e g ó ln e jed - je s t w ie  ik a  w a żn a  n o w in a . I o d o b n y w y - 

n o s tk i sa m o rz ą d ó w e , c o w resz c ie p o z w o li n a P a (le k z d arzy ł s ię n ied a w n o w C h ic ag o , 

z ah a m o w a n ie n ieo d p o w ied n ic h b u d o w li p o d  , -^ g en t f irm y a u to m o b ilo w e j z a sk arż y ł p rze -  

w zg lęd e m  e s te ty c zn y m . Z a rzą d z e n ie m in i- > c b o d n ia , k tó ry w p la ta ! m u s ię p o d  sa m o ch ó d .  

1 s te rs tw a p ro je k tu je w v d a n ie n a k a zó w w ła - ' ''D  p m le k ten sp raw i! n a a g en c ie tak s iln e i 

Iśc iw eg o ty n k o w a n ia b u d y n k ó w , d o s to so w a - w strz ąsa ją ce w ra ż e n ie , ż e d o z n a ł w strzą su  

iiia p o k ry c ia d a ch ó w  d o o to cz e n ia , d o s to so -  [ n e rw o w  ego i ro z s tro ju . S ą d n ie w y d a l je sz -  

w a n ia p o ło ż e n ia g z y m só w ’ , c o k o łó w  i o k ień :c z e w y ro k u .

■do są s ie d n ic h b u d y n k ó w . P o z a te m  z arz ąd z ę -  SZLACHETNY ODRUCH,
n ic reg u lu je sp raw ę b a lk o n ó w , w y k u sz ó w ., 

k o lu m n , u rz ąd z eń p o z io m u c h o d n ik ó w ’ , sp ra ­

w ę sz y ld ó w i rek la m  św ie tln y c h , z a k ła d a - i 

n ia a n te n , o g ro d z e ń itp . U reg u lo w a n ie ty c h  i 

w sz y s tk ic h sp raw w p ły n ie n ie za w o d n ie k o ­

rz y s tn ie n a w y g lą d m ia s t i o s ied li.

ich sh a rm o n izo w an iu z o to cz en iem  o rg a n o m  

sa m o rzą d o w y m , k tó re jed n a k ż e ' ż a d n e j in i­

c ja ty w y w  ty m  k ie ru n k u n ie w y k a za ły , z a  

w y ją tk ie m  P o z n a n ia , g d z ie te g o ro d z a ju  

w sk a zó w k i w  sw o im  c za s ie ju ż w y d a n o .

D la p o ru sz en ia te g o z ag a d n ie n ia z m ar ­

tw e g o p u n k tu , m in is te rs tw o sp ra w w e w n ę ­

trzn y c h o p ra co w a ło w z ó r p rz ep isó w * m iejsc o ­

w y c h o w n o sz en iu b u d y n k ó w i ---- -  1

S ą jesz cz e n a św ie c ie In d z ie sz la ch e tn i.  

G d y ra d jo  n o w o jo rsk ie o g ło s iło , ż e o śm io le t­

n ia p a c je n tk a jed n e g o z e sz p ita li w Je rse y  

C ity p o trz eb u je tra n sfu z ji k rw i, a n ie m a  

j n a to p ie n ię d z y , w p rz e c ią g u g o d z in y z g ło ­

s iło s ię te le fo n icz n ie p rze sz ło  2 5 0 o só b , k tó re  

c h ę tn ie z a o fia ro w a ły sw o ją k re w  d la c h c re-

CZYTAJCIE „GŁOS WĄBRZESKI441 g o d z iec k a .

KORESPONDENCJA ZAGRANICZNA.

Migawki Berlińskie
(K o re sp . w ła sn a).

B E R L IN , w  m a rc u .

Z e w sz y s tk ic h w a g o n ó w ’ k o le jk i p o d z ie m ­

n e j b e rliń sk ie j u d erza w  p a sa że ra o g ło sz en ie : 

„ S ta ry W o jak “ , d e r b e s te R eite rlik ó r. M a to  

b y ć p rze d e w sz y s tk iem  lik ier d y s ty n g o w a n y , 

lik ier d la k a w alerz y s tó w  i w sz y s tk ic h , m a ją ­

c y ch  d o c zy n ien ia z e sp o rtem  h ip p icz n y m . —  

N ie z d o ła łe m  s tw ie rd z ić , c z y rz ec z y w iśc ie p i­

ja ją  g o k o n ia rz e , s tw ie rd z iłe m  jed n a k , ż e p i-  

ją g o p rz ed e w sz y s tk ie m  P o lac y b e rliń sc y , a  

z a p e w n e i p o z a b e rliń sc y . „ S ta ry W o ja k “ to  

p rz ec ie ż c o ś sw o jsk ie g o , n a sze g o .

*
P rze z „ U n te r d e n L in d e n " m asz e ru je o d ­

d z ia ł R e ic h sw e h ry . O rk ie s tra  g ra s ta re c e sa r ­

sk ie m a rsz e . O d d z ia ł p o p rz e d z a d w ó ch k o n ­

n y c h p o lic ja n tó w . M o m en ta ln ie g ru p k i g a ­

p ió w  p rz y s ta ją  n a c h o d n ik a c h i z a c h w ilę ten  

i ó w  z a cz y n a p o d ry g iw ać w  ta k t m a rsz a . —  

M u z y k a ln o ść , c zy n a w y k d o d ry g u w o jsk o ­

w eg o ?

B ru n a tn y c h k o sz u l n a u lic a c h B e rlin a  

p raw ic n ie w id a ć . W  k a żd y m  ra z ie n ie m a ż a ­

d n y c h p o c h o d ó w  o d d z ia łó w  S A . z e sw a sty k ą  

n a sz ta n d a rze , k tó rą n a leż a ło sa lu to w a ć p o d  

g ro źb ą p ięśc i. D z iś to w szy s tk o n a leż y d o  

p rz esz ło śc i. C z a se m  ty lk o w id z i s ię m a sze ru ­

ją cy  o d d z ia ł S S . z tru p ie m i g ło w a m i n a c z a p ­

k a c h . C h ło p y n a sc h w a ł, w ielk ie , b a rc z y s te ,  

ja k g re n a d je rzy F ry d ery k a , p rzy b ra n i w  

c z arn e m u n d u ry i w c za rn e p ła sz cz e . B e z  

sz tan d a ru i b e z sw as ty k i. Id ą jak o s tra ż ja ­

k ie g o ś d y g n ita rza n a ro d o w o -so c ja lis ty c zn e g o ,  

k tó ry m a g d z ie ś p rz e m a w d ać p u b licz n ie . P u ­

b lic z n o ść p rzy g lą d a im  s ię w  m ilc ze n iu .

*
T ru d n o  o d n a le źć  w  B e rlin ie  m in is tra H er ­

m an a v o n G ó rin g a . S p e łn ia o n k ilk a fu n k c y j 

i n iew ia d o m o , g d z ie g o sz u k a ć . O b sz ed łe m  

c z te ry  u rz ę d y , z a n im  g o  z n a la z łem  p rzy  L e ip -  

z ig e r P ła tz . B ram a w ja z d o w a . P rz ed b ram ą  

p o s te ru n ek S S . z tru p ią g ło w ą . O k a zu ję leg i­

ty m a c ję . O g ląd a ją d o k ład n ie i p o z w a la m i 

w ejść w ’ p o d w ó rz e . N a ty k a m  s ię n a p rzy b o c z ­

n ą s traż  m in is tra . W  m u n d u rac h  R e ic h sw e h ry  

m in is te r v o n G o erin g je s t g e n e ra łem ), n o szą  

n a  rę k a w a c h o p a sk ę z n a p ise m : „ G e n e ra l v o n  

G o rin g " . L e ib g w ard ja . Z n ó w  o k a z u ję leg ity ­

m ac ję . O g lą d a ją ją  d o k ład n ie , w resz c ie jed e n  

z g w ard z is tó w  w p ro w a d z a  m n ie n a p ię tro d o  

p o c z e k a ln i. O k n a p o c z e k a ln i o tw arte . Z a  

o k n a m i p a rk , a w  p a rk u  n ib y  z am ec ze k , m a ­

ły p a łac y k . U  w ejśc ia d w ó c h S S . z k a ra b in a ­

m i n a ram io n a c h . P rz ed je d n y m  z b o k ó w  p a -l  

łac y k u n ie w ie lk i p la cy k , ja k k o rt te n iso w y ,  

n a k tó ry m  p ro d u k u je s ię o rk ies tra R eich s ­

w e h ry . Id y llicz n ie .

* ■

W  B e rlin ie z a trz ę sie n ie P o lak ó w , w z g lę ­

d n ie o b y w a te li p o c h o d z e n ia p o lsk ie g o . N ie ­

z licz o n a ilo ść f irm  m a b rz m ie n ie p o lsk ie . — - 

C z ło w ie k b y n a jm n ie j n ie c zu je s ię w  B e rli­

n ie o b c o . T ern w ię ce j, ż e w b a rd zo w ie lu  

m a g a z y n a ch m o żn a s ię D o ro z u m ie ć p o p o l­

sk u . W sz y scy u p rz e d z a jąc o u p rze jm i, sz cz e ­

g ó ln ie d la p rz y b y sz a z P o lsk i. C ały d o ty ch ­

c za so w y w ro g i n a s tró j d o P o lak ó w z n ik n ął  

n a ro zk a z F iih re ra . C  > to  z n a c z y d y  sc y  p lin a !

*

H a sło n a ro d o w o - so c ja lis ty cz n e : „ Ju d e  

\ e rrec k e " (zc z ez n ij ż y d z ie ) ju ż p rze b rz m ia ło  

W ’ B erlin ie . Ż y d o w sk ie m a g az y n y ro b ią n ie ­

z łe o b ro ty . N a sc e n k a c h w  sp e c ja ln y c h lo k a ­

la ch w id z i s ię a rty s tó w ’ ż y d ó w . S a m  z g le ic h -  

sz a lto w a n y „ B e rlin e r T ag e b la tt" d ru k u je c o  

p ią tek  p ro g ra m  n a b o ż eń s tw w św ią ty n ia ch  

e w an g e lic k ic h , k a to lic k ich i sy n a g o g a ch ż y ­

d o w sk ich . R a siz m  p rze s ta ł b y ć h a s łem  re w o -  

lu cy jn em .

*

..lle il H itle r" s ta ło  s ię p o z d ro w ien ie m  n ie -  

m ie ck iem . — W y m aw ia n e sz y b k o , b rz m i

..h e ilitle r" . P rzy b y sz z P o lsk i o d p o w iad a n a  

to p o z d ro w ie n ie n ie p e w  n e m  „ g u ten M o rg e n "  

i d z iw i s ię . ż e n ik t m u z a to  n ie p o d su w a p ię ­

śc i p o d n o s . A le n ie . N ik t s ię o to n ie g n iew a.  

I w te j d z ied z in ie re w o lu c jo n iz m  ju ż p rze ­

m in ą ł.

*

M im o w o jn y i re w o lu c y j u p o d o b an ie  

b e rliń c zy k a n ie u le g ło z m ia n ie . N iew ie lk ie  

z a c isz n e o b e rż e w y staw ia ją c o n a jin n ie j ra z  

w  ty g o d n iu b ia łe c h o rą g iew k i z w y h a fto w a ­

n ą c ze rw o n em i lite ram i se n ten c ję : „ Ilc u te  

S c h w ein sb e in e  u n d  L e b erw u rs t" (d z is ia j św iń ­

sk ie n ó ż k i i w ą tro b ia n k a ). Z ap ija s ię to d o ­

sk o n a le n i p iw em , w y p a la s ię p o te rn św ie t­

n e c y g a ro i m a s ię n a m ias tk ę p rz ed w o jen n e -  

g o z a d o w o le n ia i p o rc ję d o b reg o h u m o ru n a  

u ż y tek d o m o w y .

*

B ę d ą c w B e rlin ie , n ie m o ż n a n ie b y ć w  

s ły n n e j „ Z ig e u n er K elle r" (cy g a ń sk a p iw n i­

c a , w ’in ia rn ia ) p rz y K u rfiirs te n d am m . T a m  

d o p ie ro b e rliń cz y k , m a ltre to w a n y ])rz t'z ż y ­

c ie . p rz ez re ż im , p rze z p rz ep isy , o d d y c h a  

sw o b o d n ie . S p ija c a łe d z b a n y ’ c ie n k ieg o re ń ­

sk ie g o , lu b m o ze lsk ie g o w in a , z a ja d a sw o je  

u lu b io n e ' p o traw y , a g d y s ię u p ije , z a cz y n a  

s ię g ło śn a z ab a w a u ro z m aico n a ro z m aite j 

w a rto śc i k o n c e p ta m i. X . Y .



Środa  Popielcow adW  kościele i u  ludu
Z w yczaje i obchody popielcow e w śród na ­

szego ludu św iadczą o tem , że w esoły nastró j 

karnaw ałow y nie dał się odrazu zagłuszyć po ­

w agą cerem onij kościelnych . Pom im o m em enta; 

,,Z prochu pow stałeś i w proch się obrócisz , 

pom im o posypania przez kapłana głow y popio ­

łem i pom im o w strzym ania się od m ięsa i na ­

biału, spędzano W stępną Środę w usposobien iu , 

sk łonnem do psot i fig lów , a naw 'et do zabaw y.

M ężatk i naprzykład uw ażały Popielec za  

sw ój dzień uprzyw ilejow any, w ypraw iając w  

gospodzie „babską zabaw ę Z w orkiem po ­

pio łu na kiju szły do gospody , gdzie zabaw iały  

się śp iew em , tańcem i w zajem nnem i psotam i, 

broniąc m ężczyznom w stępu . Przebierały się  

później w m ęskie stro je i obchodziły w ieś ze  

śp iew em i m uzyką, biorąc w niew olę spotyka ­

nych m ężczyzn i prow adząc ich do gospody na  

dalszą „babską zabaw ę” .

Starsze kpbiety obw oziły w Popielec m łodą  

m ężatkę, która w tym roku ślub brała, W  go ­

spodzie m usiała ta m ężatka w ykupić się jak im ś  

trunkiem , poczem m usiała przetańczyć po ko ­

le i z każdą z kum oszek . N aw et św ieżo poślu ­

biona dziedziczka złożyć m usiała hojny okup, 

pragnąc uniknąć zabaw y z pospólstw em w go ­

spodzie.

M łodzież zaś m ęska znienacka obsypyw ała  

starszych popio łem i czatow ano na ulicy na  

przechodniów , aby przyczepić im  z ty łu , niespo- 

strzeżenie różne śm ieszne drobiazgi, jak klocki, 

w oreczki z popio łem , kurze łapy , skorupy od  

ja j i t p. B yło z tego zaw sze dużo śm iechu  

i zabaw y, chociaż często w ynikały kłó tn ie, gdyż  

nie w szyscy puszczali bezkarn ie te fig le . —  

N ajw ięcej była prześladow ana piękna płeć, za ­

rów no starsze kobiety , jak i panny.

N iejedną z tych charak terystycznych zabaw  

uznali księża słusznie za gorszącą i sprzeciw ia ­

jącą się przepisom  postu , lo też niek tóre zw y ­

czaje ludow e w Środę Popielcow ą zostały już  

zupełn ie zaniechane i ty lko w spom nienie po  

nich pozostało ,

Popielec, czyli „dzień popio łu ” rozpoczy ­

na (w tym  roku dnia 6 m arca) okres W ielk iego  

Postu . N azw a Popielca pow itała skutk iem  po ­

sypyw ania głów  popio łem , pow stałym  przy spa ­

lan iu gałązek oliw nych lub innych , a pośw ięco ­

nym w Palm ow ą N iedzielę poprzedniego roku .

Z w yczaj posypyw ania — na znak sm utku  

i pokuty —  głów popio łem , pochodzi z bardzo  

daw nych, przed C hrystusow ych czasów . Stary  

T estam ent opisu je nam historję m ieszkańców  

N iniw y, którzy naskutek upom nień proroka Jo ­

nasza porzucili grzeszne życie i posypaw szy  

głow y popio łem , w  sm utku i skrusze oczekiw ali 

przebaczenia popełn ionych w in.

Pierw si chrześcijan ie, w zorując się na  

Izraelitach , zachow ali ten zw yczaj. Przestępcy  

na publiczną skazani pokutę, staw ali boso prze ­

w iązani sznurem , po odby tej poprzednio spo ­

w iedzi w pierw szy dzień W ielk iego Postu przed  

drzw iam i kościo ła. B iskup, otoczony ducho ­

w ieństw em i w iernym i, w ychodził do nich i po- 1 kle pociągnęła

sypaw szy im głow y popio łem , odm aw iał w raz  

z duchow ieństw em siedem psalm ów pokutnych . 

N astępnie odbyw ała się procesja , ze w spółu ­

działem pokutn ików , a po pow rocie biskup za ­

gradzał im  krzyżem  w ejście do kościo ła, do któ-  

lego w olno im było w ejść dopiero w W ielk i 

C zw artek celem  przyjęcia K om unji św . D o te j 

pory m usieli zatrzym yw ać się przed drzw iam i 

św iątyni.

C erem onji te j poddaw ali się niety lko grze­

szn icy , lecz w szyscy, pragnący podtrzym ać lub  

odnow ić ducha pobożności i chrześcijańsk iej po ­

kory .

Z w yczaj posypyw ania głów popio łem  utrzy ­

m ał się aż do naszych czasów , z tą różnicą, że  

początkow o dobrow olny , lub jako kara, nałożona  

na grzeszników , w roku 1091, skutk iem rozpo-  

iządzenia, w ydanego przez synod B enew encki —  

przeobraził się w obow iązek , ciążący na w szy ­

stk ich kato likach . W ten sposób w ięc pow ­

stała Środa Popielcow a.

Ps stwzeniii granicy niemieckiej
IńiłacS gospodarczy z Niemcami w perspektywie jednego roku
Porozum ienie handlow e polsko-n iem iec­

kie, podpisane w W arszaw ie rok tem u, dnia  

7 m arca, zlikw idow ało ostatecznie po ośm iu  

la tach stan w ojny celnej pom iędzy obu  

krajam i i otw orzyło now y okres w obu ­

stronnych stosunkach handlow ych.

O becnie po upływ ie jednego roku w ar­

to zastanow ić się . w jak i sposób porozum ie­

nie to w płynęło na obro ty handlow e polsko-  

niem ieckie, jak ie perspektyw y dalszego roz­

szerzenia tych obrotów otw ierają się przed  

nam i i jak ie korzyści porozum ienie to po ­

ciągnie za sobą dla życia gospodarczego  

obu krajów .

Przedew szystk iem zaznaczyć trzeba, że  

układ zaw arty rok tem u nie jest jeszcze  

! trak tatem  handlow ym , t. zn . że nie daje on  

w zajem nych ulg dla handlu obu krajów . 

Z niósł on ty lko utrudnien ia, stosow ane przez  

Polskę i N iem cy v stosunku do w zajem ne ­

go handlu .
A le zaw sze jednak w w yniku tego poro ­

zum ienia w zrósł trochę nasz w yw óz niektó-

DRUGA OFIARA BÓJKI O PAPIE­
ROSA

W zw iązku z krw aw ą rozpraw ą nożow ą, 

jaka w ynik ła na tle sprzeczki o papierosa —  

Jpom iędzy niebezpiecznym i aw anturn ikam i —  

braćm i W ąsam i a braćm i Paw łow skim i w N a­

kle pociągnęła za sobą dw ie śm iertelne ofiary . 

22 le tn i W ładysław Paw łow ski, brat tragicznie  

zm arłego śp , Franciszka Paw łow skiego , rów ­

nież zm arł w szp italu w skutek odniesionych  

ran . W  ten sposób krw aw a bójka uliczna w N a- 

za sabą dwie śmiertelne ofiary.

WAŻNY OKÓLNIK MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH

Warszawa. M in. K ościalkow ski 

w ydal okóln ik do podleg łych m u  
w ładz i urzędów , iż nie w olno od in ­
teresan tów  pobierać tak zw . „datków  
dobrow olnych", oraz nie w olno w y ­
znaczać żadnych funduszów na za ­
kup t. zw . „jednodniów ek ' 4 , album ów  
pam iątkow ych i tem u podobn. w y ­
daw nictw , okolicznych na w zboga­
cenie się jednostek lub pew nych or­

gan  izacyj.

ZDROWY ODRUCH SPOŁECZNY

Swarzędz. Społeczeństw o m iejscow e w zro ­

zum ieniu trudnego położenia bezrobotn ych po ­

stanow iło opodatkow ać się dobrow oln ie w w y ­

sokości 1 procent od dochod u m iesięcznego na  

przeciąg całej zim y. Z a pien iądze te przystą­

piono do kanalizow ania ulic , dając zatrudnie­

nie bezrobotnym .

rych podstaw ow ych artykułów w yw ozo ­

w ych, jak drzew a, nafty i żelaza — ze  

strony niem ieckiej zaś w yw óz artykułów  

przem ysłow ych. I dopiero te skrom ne po ­

czątk i pozw olą na zorjcn tow anie się w obu- 

stronnych m ożliw ościach zbytu i stw orzenie  

podstaw , na których m ożna będzie dalej 

rozbudow ać obopóln ie stosunki gospodar­

cze.

K orzyści gospodarcze porozum ienia w y ­

pływ ają w pierw szym  rzędzie z naturalnych  

w arunków produkcyjnych i geograficznych  

obu krajów . Przyw óz szeregu surow ców i 

żyw ności z Polsk i kalkulu je się dla N ie­

m iec dużo taniej, aniżeli z innych krajów , 

zarów no ze w zględu na cenę, jak i koszty  

transportu . Podobnie m a się spraw a z przy ­

w ozem pew nych artykułów przem ysłow ych  

do Polsk i. D ążyć trzeba ty lko do tego , aby  

dalszy rozw ój stosunków gospodarczych z  

N iem cam i szedł po lin ji aktyw ności bilansu  

handlow ego Polsk i.

SPRYTNI MALARZE.

W e Francji oskarżono dw u parysk ich  

m alarzy o to , że kopjow ali obrazy sław nych  

m istrzów  i sprzedaw ali kopje, jako praw dzi­

w e obrazy . K opje były znakom ite, w cale nie  

gorsze od oryginałów . W  czasie przesłuchania  

jednego z oskarżonych , ten zaw ołał: „Prze ­

cież m y nie sprzedajem y  obrazów  Francuzom  

ty lko A m erykanom , a ci się nie znają na o- 

brazach , i o sztuce nic nie w iedzą” . K rótko i 

w ęzłow ato , a przedew szystk iem przekony ­

w ująco .

B - /I - IL
Pierw szy bal. Jak ież to czarow ne  

słow o, ileż uroku, ile niespodzianek w  

sobie kry je.
Panna Stacha doznaw ała dziw nych  

uczuć, m yśląc o tym przełom ow ym  

dniu .
...Św iatła , rozkoszne tony w alca i 

ry tm icznej karioki. gw ar, zapach roz ­
pylanych perfum . —  przedziw na sym - 
lon ja, odbiegająca daleko od szarej 

codzienności.
Sukienka jak m arzenie, w seledy ­

nie dobranym gustow nie do blond  
w łosów  i pantofelk i atlasow e zdobione  
srebrem  czekały ty lko , by  ozdobić m a ­
łą w ysportow aną nóżkę.

—  A le? —  W łaśnie to „ale 4’ . —  Pra ­
w dziw a rozpacz Stachy .

D o balu pozostaw ało niew iele dni, 
a tu ręce, na które jednak ktoś po ­
w inien zw rócić uw agę, przedstaw iały  
w idok budzący litość: sp ierzchły po  
ostatn iej w ycieczce narciarsk iej i na ­
brały m ocno niem iłego buraczkow ego  

koloru.
C zego nie stosow ała nieszczęśliw a  

Stacha: —  i okłady i oliw ę i naparza ­
nia —  i —  nic! R ęce jak na złość nie  
chciały się w ybielić, w ygładzić i na ­
brać m iękkości.

Przechodząc obok perl u  m er  ji zau ­
w ażyła Stacha artykuł, który ją m oc ­
no zain teresow ał. W chw ilę później 
rozpoczęła energ iczną kurację.

Po kilku dniach  nabrały ręce zgoła  
innego w yglądu , stały się m ile, aksa ­

m itne w dotknięciu , bow iem „Gly- 
cerijeU“ — galaretka na w odorostach  
firm y A N T 1B A , spraw dzana przez la-  
boratorja  Firm y  Spiess, nie zaw odzi ni­
gdy pokładanych w  niej nadziei.

A na balu osiągnęła panna Stacha  
upragniony pełny sukces. 
!

Źrenica wolności przyczyna 
upadku Polski

W obecnej dobie, gdy now a K onsty tu ­

cja przygotow ała już koniec sejm ow ładz- 

tw a w Polsce, aktualncm będzie przypom ­

nien ie zgubnej sw obody poselsk iej w daw ­

nej R zeczypospolitej. D nia 9 m arca br. upły ­

w a bow iem  283 la t od tego pam iętnego zda­

rzen ia, kiedy to osław iony poseł W łady ­

sław Sicińsk i z pobudek osobistych , sw ym  

jednym jedynym głosem , „nie pozw olił na  

żądaną przez kró la prolongatę Sejm u.

Ó w czesna opin ja publiczna nie pom yli­

ła się co do zgubnych następstw „liberum  

veto” , zastosow anego po raz pierw szy przez  

: W ładysław a Sicińsk iego , jako pojedynczego  

posła. Przeklinano Sicińsk iego , przeczuw a ­

no zgubę R zeczypospolitej od trucizny zbyt­

niej w olności, ale jednak ogół szlachecki 

trw ał przez la t 120 blisko pod hypnozą czy ­

nu Sicińsk iego .

Polska została sparaliżow aną i stała się  

„pośm iew isk iem obcych” , którzy drw ią so ­

bie, że „Polacy giną jak chcą i kiedy chcą” , 

sejm y polsk ie są ośm ieszane publiczn ie na  

przedstaw ieniach kuglarsk ich lub teatral­

nych w H olandji, w W enecji. O d w ygaśnię­

cia Jag iellonów w R zeczypospolitej zm arno ­

w ano naogół 53 sejm y, z czego 40 przeszło  

po w iekopom nem w ystąp ieniu Sicińsk iego . 

N a przestrzen i la t 1751 — 1760 (za A ugusta  

111) ani jeden sejm nie doszedł do skutku . 

Polska dzięk i insty tucji „liberum veto” sta ­

ła się ig raszką w ręku obcych. Prusy , R osja  

i Francja zryw ają u nas sejm y zapom ocą  

sprzcdajnych posłów .

I w rezu ltacie „liberum veto” , ow a  

„źrenica w olności” stała się najp ierw źród ­

łem układów „gw arancyjnych” , które za­

w ierały m iędzy sobą R osja, Prusy , A ustrja  

w różnych kom binacjach w zajem nych, a na ­

stępnie —  planów rozbiorow ych, które w re ­

szcie dokonały dzieła zniszczenia R zeczypo ­

spolitej. Jasnem  jest dla nas dzisiaj, że obok  

zasady obieralności kró lów , obok konfede­

racji i rokoszów —  „liberum  veto ” jest jed ­

nym  z głów nych pow odów zguby R zeczypo ­

spolitej, która w okresie Jag iellonów była  

najpotężniejszem państw em w E uropie  

środkow ej.

1

DOBROWOLNE, POWSZECHNE, 

drobne lecz stałe składki ogółu 
dowy polskich okrętów wojen­
na F. O. M. tworzą podstawę bu- 

nych.
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W A Ż N E O R Z E C Z E N IE T R Y B U N A ­
Ł U A D M IN IST R A C Y JN E G O

Najwyższy Trybunał Administracyjny roz­
ważał skargę Zakładu Sióstr Przemienienia Pań­
skiego w Poznaniu przeciwko zarządowi obwo­
dowemu Funduszu Bezrobocia, który zażądał 
ubezpieczenia na w ’ypadek braku pracy perso­
nelu usługującego w szpitalu Zakład sprze­
ciwiał się ich ubezpieczeniu, uzasadniając, że 

• szpital nie może być uważany za zakład pracy  
prowadzony w sposób przemysłowy, ponieważ 

wykonywanie czynności leczniczych nie jest 
przemysłem, działalność Zakładu nie ma na 
celu osiągnięcie zysku, oraz praca sióstr nie 
jest pracą najemną. NTA. orzekł jednak, że 

przepis ustawy ubezpieczeniowej ustala wyraź­
nie obowiązek zabezpieczenia na wypadek bez­
robocia robotników, pozostających w stosunku  
najmu pracy w zakładach chociażby nie obli­
czonych na zysk, a prowadzonych w sposób  
przemysłowy Uznanie nawet danego zakładu  
za niepodlegający przepisom praw*a przemysło­
wego nie wyklucza uznania go za zakład pracy  
prowadzony w sposób przemysłowy w rozumie­
niu ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. NTA skargę zakładu oddalił. Orze­
czenie to posiada duże znaczenie jako prece­
dens. —

KORESPONDENCJA Z KRAJU.

M iasto króla  
km iotków  

(Korespondencja własna).

Kazimier/ nad W isła.

in ni.

jem starych murów i urokiem tajemniczych  

legend, unoszących się nad ruinami dawnej

tystów i letników, 

ne zabvtki, pnacvc po

na miękkim piasku nadbrzeżnej

lu  t\ m.

plaży.

M iasto, założone przez Kazimierza W iel­
kiego i rozwijające się świetnie za jego na­
stępców, liczy obecnie niewiele ponad 4 ty­
siące mieszkańców. M ałe, stare domki tłoczą 
się w ciasnych uliczkach, spoglądają na śpie­
szących turystów, błyskając drobnemi szyb­
kami w promieniach słońca.

Kazimierz Dolny, ciekawy pod wzglę­
dem architektonicznym, posiada kilka oso­
bliwych kamienic, pokrytych mnóstwem  
dziwnych ozdób i płaskorzeźb, należących 
do najpiękniejszych w Polsce zabytków re­
nesansowego budownictwa. Jedna z nich, 
pochodząca z 1625 roku, nosi nazwę św. M i­
kołaja, gdyż front jej zdobi płaskorzeźba 
tego świętego. Olbrzymia płaskorzeźba na 
drugim budynku przedstawia św. Krzysztofa.

Interesującym zabytkiem jest kościół 
famy, wystawiony w 1610 r. przez miejsco­
wego proboszcza. Zbudowany w stylu odro­
dzenia przypomina jednak nieco gotyk. Po­
siada piękny obraz, przedstawiający Kazi­
mierza W ielkiego, trzymającego do 
dziecko kmiotka, co doskonale charaktery­
zuje naszego monarchę.

Ulica klasztorna prowadzi nas do koś­
cioła poreformackiego o ciekawem wejściu 
w postaci krytych schodów, wiodących na 
mały dziedziniec. Liczne nagrobki i rodzin­
ne groby Firlejów, Przybyłów i Tarłów, gro­
by zakonników w podziemiach klasztoru 
surowe izby, wyraźnie mówią nam o śmier­
ci. Opuszczamy więc zimne lochy i cele 
klasztorne, by tem radośniej rozkoszować 
się słońcem i pięknem jednego z najgłów­
niejszych i najbardziej charakterystycznych 
dla okolic Kazimierza wąwozów lessowych  
o stromych lub zarosłych krzewami ścia­
nach.

Po powrocie do miasta wąską uliczką 
pomiędzy farą, a plebanją zdążamy ku rui­
nom zamczyska, chronionym dziś od zupeł­
nej zagłady przez „Towarzystwo Przyjaciół 
Kazimierza". Z dziedzińca, zarośniętego tra­
wą, wiedzie nas ścieżka, wijąca się wśród  
krzaków berberysu, aż ku samej baszcie,

KOM UNIKAT IZBY RZEM IEŚLNI­
CZEJ W  GRUDZIĄDZU.

I. W związku z wymiarem  podatku obro­
towego za rok 1954, ustalonym dla drob­
nych przedsiębiorstw ryczałtowo na podsta­
wie obrotów z lat 1930 i 1931, zdarzyły się 
wypadki, że podatek w ’ porównaniu do lat 
1930 i 1931 jest wygórowany z uwagi na 
spadek obrotów w roku 1934,

Odwołania wniesione do komisji odwo­
ławczej są bezcelowe, ponieważ ustawa nie 
przewiduje dla tejże komisji kompetencji 
obniżenia podatku, gdzię płatnicy podlega­
ją podatkowi zryczałtowanemu. W wypad­
kach znacznej rozbieżności pomiędzy wy­
miarem podatku za rok 1934 a rzeczywistym  
obrotem, zaleca się wnieść dobrze umotywo­
waną prośbę do p. Dyrektora Izby Skarbo­
wej o częściowe umorzenie podatku w dro­
dze łaski.

W myśl bowiem art. 39 ustawy o podat­
ku przemysłowym, Izba Skarbowa jest kom ­
petentną, w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, do całkowitego lub częścio­
wego zwalniania z podatku względnie do 
całkowitego lub częściowego umarzania za­
ległych kwot podatku. Stawienie się przed  
komisją odwoławczą niema żadnego  wpływu 
na załatwienie sprawy w toku odwoławczym  
i należy raczej uniknąć kosztów przejazdu 
do komisji odwoławczej, natomiast wnieść 
odpowiednią prośbę do p. Dyrektora Izby  
Skarbowej.

II. Rzemieślnicy którzy na rok 1935 wy­
kupili świadectwa przemysłowe kategorji 
VI-tej do VIII i chcieliby być wyłączeni z 
wymiaru podatku obrotowego zryczałtowa­
nego, winni zaprowadzić księgowość uprosz- stojącej na osobnej, wyższej, niż zamkowa, 
czoną i o tern zawiadomić Urząd Skarbowy. ' górze. Olbrzymia, na kilka pięter wysoka 

budowla służyła niegdyś za latarnię, wska­
zującą drogę statkom na W iśle. Posiada pod 
sobą loch głęboki, w którym zginął jakoby 
śmiercią głodową M aćko z Borkowic za 
zdradę i bunt przeciw królowi. W spaniały 

chrztu

Stosowny wzór księgowości uproszczo­
nej, dostosowany do potrzeb rzemiosła opra­
cował Związek Izb Rzemieślniczych w W ar­
szawie. W zór uzyskał aprobatę M inisterstwa 
Skarbu.

Księgi wraz z dokładną instrukcją na­
być można w Izbie Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu.

widok na całą okolicę ze szczytu, a nawet z|P^oc^ ’ większa część nie wykupiła kart 
podnóża baszty, przez dłuższą chwilę bawiI rowerowych na rok 1935. Biuro posterunku  
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_  R O ZPO R ZĄ D Z EN IE M IN IST R A  
SK A R B U

z dnia 5 lutego 1935 roku  

w  przedm iocie przesunięcia term inu do skła ­
dania zeznań dla w ym iaru podatku dochodo­
w ego na  rok 1955 przez osoby fizyczne i spad­
ki w akujące (n ieobjęte), prow adzące księgi

nasze zachwycone oczy. Na jednem ze 
wzgórz wznoszą się trzy krzyże z czasów  
morowej zarazy w 1705 roku. Po drugiej 
stronie W isły widzimy w oddali Janowiec, 
osadę założoną w 1557 roku przez kasztela­
na wiślickiego, Piotra Firleja. Opodal wzno­
szą się ruiny zamczyska, zwanego Oblasami, 
który posiadał aż 7 wielkich sal i 98 poko­
jów.

W  pobliżu Kazimierza, na drodze ku Bo- 
handlow e lub gospodarcze oraz term inu płat-] . , • , , . . . , .

nnśei I chotmcy, spotykamy jego słynne spichlerze,
n a i . ■ P .-(fs  „ j których w XVII wieku było kilkadziesiąt.
Na podstawie art. 150 § 1 i art. 105 § 4 n • - • l i v • ■ > • ,

Ddvnnp;; in, TT d d , 4 j  W szystkie spichlerze Kazimierzowskie, zbu­
dowane bardzo ozdobnie, zaopatrzone były  

iw wieżyczkowate fasady. 
|SÓW służyły na składy 
pszenicy, którą wywożono 

I dalej morzem do Anglji.
[nad W isłą zwano wówczas 
skiem.

Niezbyt daleko od spichlerzy sterczą na 
' jednem ze wzgórz malownicze ruiny zamku, 

należącego, jak głosi podanie, do Esterki, 
słynnej ulubienicy Kazimierza W ielkiego, 
sprowadzonej z Opoczna. H. K.

Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R. P. z 1934 
roku Nr. 39, poz. 546) zarządzam co nastę­
puje:

§ 1. Termin do składania zeznań dla wy* 
miaru podatku dochodowego, wyznaczony w , 
art. 75 lit. a) Ordynacji Podatkowej (Dz. U. j 
R. P. z 1954 r. Nr. 59, poz. 546), dla osób fi-! 
zycznych i spadków wakujących, prowadzą­
cych księgi handlowe lub gospodarcze zgo­
dnie z przepisami art. 87 Ordynacji Podatko­
wej, przesuwa się w roku podatkowym 1955, 
do dnia 1 kwietnia 1955 r.

§ 2. Termin płatności przedpłaty, prze-, 
widzianej w p. 2 § 82 rozporządzenia M ini- ’ 
stra Skarbu z dnia 19 września 1954 roku oj 
wykonaniu Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R. 
p  n< on<\ 41„ '

w

Za dawnych cza- 
zboża, zwłaszcza  
do Gdańska, a 
Skąd Kazimierz

M ałym Gdań-

j + W e Francji pow stał zw iązek ludzi 
Nr. 91, po.z. 821), dla osób wymienionych chorujących na serce. Z adaniem zw iązku, 

który liczy już 2.100 członków jest ułatw iać 
życie członkom przez w yszukiw anie zajęć, 
które m ożna w ykonyw ać m im o choroby  
serca.

§ 1, przesuwa się do dnia 1 kwietnia 1955 r.
§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 

życie z dniem ogłoszenia.
M INISTER SKARBU: W Ł. ZAW ADZKI.

lZM IA^T^yA^TzoF IKA

W dniu 1 marca br. Sąd Grodzki pod prze- I Na mocy uchwały Zarządu Głównego ZZZ. 
wodnactwem Naczelnika Sądu p. Cieszyńskiego : w Toruniu z dnia 4 marca br. został sekretariat 

Oskarżał oskarżyciel ZZZ, dla robotników rolnych, drogowych i miej­
skich przeniesiony na ulicę W olności do gmachu  
gdzie mieści się biuro Sek. Pow, BBW R.

Równocześnie Zarząd Pow. donosi wszyst­
kim członkom ZZZ. w powiecie, że dotychczaso­
wy sekr. ZZZ p, Zglinicki został odwołany a 
obecnie stanowisko kierownika sekretarjatu objął 
p. Alfons Górny.

rozpatrywał kilka spraw, 

publiczny przodownik p. M ąka, protokółował 
sekretarz p. Ambrożkiewicza.

Roślina tytoniowa. 1 
powiedzieć śmiało można, 
palnia złota. Był czas, że 
gnował tytoń robił świetne 
tytoniowy płacił słono za 

medal jak wiadomo ma dwie strony. Jak można 
zarobić tak można i dołożyć z kieszeni do tej 
szlachetnej rośliny i nawet pójść jak się pow ­
szechnie mówi do „ula". Przekonał się również 
o tern Pogorzelski Szczepan z Łopatek Niem. 
który pielęgnował roślinę tytoniową i Sąd wy­
mierzył mu 1 dzień aresztu wzgl. 22 złote grzyw­
ny. —

Za ten sam czyn stanął na ławie oskarżo­
nych Józef Robaczewski z Uciąża i Sąd podyk­
tował celem oduczenia się pielęgnacji tytoniu 
15 złotych grzywny wzgl, 1 dzień aresztu.

Powiada się; że gdzie jest trzech łam się 
najlepiej na tern wychodzi Do uzupełnienia 
trójki przystąpiła jeszcze Katarzyna Zając z 
M yśliwca i Sąd ukarał ją 2 dniowym aresztem 
wzgl. 40 złotych grzywny za pielęgnację tytoniu 
bez zezwolenia monopolu tytoniowego.

Szczepan Piątkowski poprzednio zamieszka­
ły w W ąbrzeźnie obecnie w Toruniu stanął na 
ławie oskarżonych za sprowadzenie wódek bez 

posiadania koncesji i Sąd wymierzył oskarżo­
nemu 200,— złotych grzywny wzgl. 10 dni 
aresztu.

Gorzkiewicz Bronisław z Uciąża to wielki 
nieprzyjaciel drzew owocowych rosnących przy  
szosach oraz wielki amator na słupki uporowe, 
które skradł na szosie Uciąż — na szkodę 
W ydziału Powiatowego i Sąd ukarał go 1 ty­

godniowym aresztem bez zawieszenia.

Roślina tytoniowa to 
że to jak gdyby ko- 

■ kto hodował i pielę- 
interesa, bo M onopol 
rośliny. Lecz każdy
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Św. katolic- Słońce
wschód zachód

6 M arzec Ś. Popielec 6,14 5,23
7 f* C. Tomasza 6,11 5,24
8 P. W incentego 6,09 5,26

O SO BIST E
Nowym lekarzem powiatowym mianowany  

został p. Dr. W oźnierski rodak z Chełmna. —  
P Dr, W oźnierski pracował ostatnio w Toruniu. 
Na nowem stanowisku życzymy p. Dr. W oźnier- 
skiemu wszelkiej pomyślności.

K R A D Z IEŻ  R O W E R U
W  dniu 5 marca bm. skradziono na szko- 

p. Kallasa 1 rower męski.dę

A T A K  PA R A L IŻ U

Dzisiaj w środę w czasie rannej M szy św. 
uległa w' tut, kościele atakowi paraliżu p. Szman- 
dowa, zamieszkała przy ul. Podgórnej.

W IE C Z O R EK K A T. ST O W . M Ł O D Z .
M Ę SK IE J O D D Z . W Ą BR Z EŹ N O

W dniu 3-go marca br. odbył się wieczorek 

Kat. Stowarzyszenia M łodzieży M ęskiej w wi- 
karjówce, który obecnością swą zaszczycili W iel 
Księża: Administrator Szymański, asystent na­

szego oddziału Bigus, oraz członkowie patrona­
tu emeryt, inspek. p, Tadeuszewski i p. Kow ­
nacki B. Głównym celem było pożegnanie re­
kruta. Przy dźwiękach doborowej orkiestry 
młodzież ochoczo się bawiła.

W przerwie, pożegnał odchodzącego do 
wojska druha Feliksa Nowakowskiego, druh  
prezes Arendarski, który w słowach swych zo­
brazował odchodzącemu całokształt przeżyć żoł­
nierskich, Dalej w krótkich słowach przemó­
wił ks. asystent Bigus, oraz wręczył odchodzą­
cemu do wojska upominek. Druh Nowakowski 
Feliks, podziękował W iel. Księżom oraz kie­
rownictwu za przygotowanie uroczystości — • 
0 godzinie 22-giej nastąpiło uroczyste obstrzy- 
żenie włosów, odchodzącemu do wojska. Jako  
pierwszy dokonał obcinania włosów W iel. Ks. 
administrator Szymański, dalej kolejno: Ks. Bi­
gus, prezes Arendarski, sekretarz M ichałowski 
Roman, wiceprezes Falarski, prezeska KSM Ż, 
Gantkowska Helena, matka drh, Nowakowskiego, 
p, Kownacki jako prezes okręgowy i nasz naj­
młodszy druh Gander, czem wywołało dużo 
humoru. Specjalnym tańcem dla rektura zakoń­
czoną pierwszą część wieczorku. W  drugiej jego  
części nastąpiły tańce i monologi, 0 godzinie 
24-tej zakończono wieczorek odśpiewaniem —  
„W szystkie nasze dzienne sprawy". Tak to mile 
umią się zorganizować w Kat, Stów. M łodz. 
M ęskiej podczas zabawy, nie zapominając o 
pracy organizacyjnej. Nadchodzi, okres W iel­
kiego Postu w czasie którego wystawi KSM , M . 
prześliczny dramat religijno — społeczny p, t. 
„Krwią kapłańską", —

K IN O  „SŁ O N C E 44
Od dziś wyświetlamy arcyszlagier z M arleną 

Dietrich pod tytułem „IM PERATOROW A". —  
Następny program, najpiękniejszy film wiedeń­
ski, mówiony i śpiewany po niemiecku pod tyt. 
„KARNAW AŁ I M IŁOŚĆ".

O B ŁA W A  N A R O W ER Y
W dniu 5 bm. Policji Państwowa zarzą­

dziła wielką obławę na rowery. — W śród  
rowerzystów obława wywołała wielki po- 

Z' POłYf/łTO
K R A D Z IEŻ

wyglądało jak wielka fabryka, gdyż znajdo­
wało się tam przeszło 70 rowerów.

W AŁYCZ. Kierownikowi szkoły z W ały- 
cza p Kozłowskiemu nieznani złodzieje po wy­

biciu zakratowanego okna od spiżarni, skradh  
około 50 funtów słoniny.

PR Z E D ST A W IE N IE Z W . ST R Z E ­

L E C K IE G O .

W AŁYCZ. W niedzielę, dnia 3 marca br. 
urządził Oddział Związku Strzeleckiego z W a- 
łycza w sali p. Niedzielskiego (Główny Dworzec) 
przedstawienie amatorskie pod tytułem „Jak  

kapral Szczapa dostał się do raju“ Amatorzy 
wywiązali się z swych ról znakomicie; na wy­

różnienie zasługuje kapral Szczapa — Swobo- 
dziński i porucznik — Osmański. Po przed­

stawieniu odbyła się zabawa taneczna, która 
przy dość licznej publiczności zakończyła się o 
godzinie 3-ciej rano. Przy zakończeniu zabawy  

dziękowali gościom za łaskawe przybycie a  
temsamem i poparcie Związku Strzeleckiego p. 

Niedzielski i kierownik szkoły z W ałycza p. 
Kozłowski, |Po odśpiewaniu przez członków  

i gości z współudziałem orkiestry „W szystkie 
nasze dzienne sprawy" rozeszli się wszyscy w  
miłym nastroju do domów. Nadmienić należy że 

Związek Strzelecki w W ałyczu stoi na dość wy­

sokim poziomie, a to dzięki kierownikowi szko­
ły z W ałycza p. Kozłowskiemu, który nie szczę­
dzi 
się

O ST A T K I
M inął karnawał ten wielki ,Pan" i przy­

szły „ostatki te ostatnie parę dni szalonych  

przed „Środą Popielcową", Jeżeli człowiek za- 
cznie robić rachunek sumienia z całego karna­

wału stwierdzi i przyznać musi, że w kieszeni 
były również ostatki (resztę) groszy. Niedosyć 

na tern ostatnią siłą woli trzymał się na nogach 

bo z rzędu przez kilka nocy uczęszczał na ma­

skarady a następnie w biurze gdy szefa niema 
zasypia jak zając to jest niezamykając oczy. —  

Śni przytem  o łóżeczku i puchowych kołderkach.

Gdy na stuk czegoś budzi się, stwierdza z 
żalem i goryczą, że jeszcze daleko do godziny 
15-tej,

Ostatki te faktycznie były tłuste — wyda­
wano na lewo i prawo „złocisze" racząc się 

mięsiwem i pączkami no i monopołówkę. Resta­

uratorzy nawet twierdzą, że dotychczas w żaden 
karnawał tyle butelek z „M onopolówki" niewy- 

rzucili — co obecnie, —  Lecz obecnie następu­

je rzeczywista rzeczywistość. Z żalem stwierdza 
się, że nawet brak niemówiąc o złotych a tylko 
groszy na śledzia —  którym tak pogardzono w  
karnawale.

A zatem  trzeba będzie się borykać z losem  
łatać swój budżet, pożyczać od znajomych lepiej 
sytuowanych —  bo banki nie myślą udzielać po­

życzek, Jedno nam tylko pozostało — to, że 

przynajmniej będzie można się dobrze wyspać, śladu.

trudu i pracy i dąży, by członkowie stali 
dobrymi obywatelami.

K R A D Z IE Ż 2 R O W E R Ó W

ORZECHOW O, W nocy z czwartku na 
piątek z dnia 28 na 1 bm, skradziono na szkodę 

p. Ignacego Lecha zamieszkałego w Orzechowie 

małorolnego dwa rowery, złodzieje znikli bez



01949 !cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S tr . 6 PONMLKJIHGFEDCBA „ G  Ł O S  W Ą B R Z E S K I 4 N r . 2 9

O S O B IS T E .
D ec y z ją P o w ia to w eg o S e k re ta rja tu B B W R . z d n ia  

2 8 s ty c zn ia b r. 1 . d z . 7 7 /IL 5 5 z < M ał p o w o łan y n a s ta ­

n o w isk o k ie ro w n ik a K o ła D z ia łac z y O rg a n iz ac y ; Z a ­

w o d o w y c h w K o w a lew ie p . Jó z ef S z a lu c k i.

O G Ó L N E Z E B R A N IE K O L A D Z IA Ł A C Z Y  
O R G A N T Z A C Y J Z A W O D O W Y C H B B W R .

W  K O W A L E W IE
o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łek , d n ia 1 1 b m . o g o d z in ie  

1 8 ,3 0 w Ś w ie tlic y K P W . w K o w a le w ie —  g łó w n y d w o -  

rz ec . —  Z e w z g lę d u w aż n y c h sp ra w w sz y sc y c z ło n k o ­

w ie o rg a n iz a c y j z a w o d o w y c h B B W Ił. w in n i s ię s ta w ić .

W A L N E Z E B R A N IE P O C Z T O W E G O  K O Ł A  
L O P P .

D n ia 4 b m . o g o d z . 1 9 -te j w lo k a lu u rzę d u p o c z ­

to w e g o K o w a le w o 1 —  o g o d z . 1 9 z ag a ił z eb ra n ie p re ­

z e s p . n a cz e ln ik O n a sz . o d c zy tu ją c p o rzą d ek o b rad  

z e b ra n ia , k tó ry b e z z m ian y p rz y ję to . N astęp n ie w y ­

b ra n o p re zy d ju m . w sk ła d k tó re g o w esz li p p .: a sy ste n t  

M o ry ń , a sy s t. N iew iad ó w n a i e k sp . S c h im m e lp fe n n ig , 

d a le j p rz y s tą p io n o d o sp raw o zd a n ia z arzą d u i k o m is ji  

re w izy jn e j. Ja k w y n ik a ło z e sp ra w o z d a n ia , to z a rz ą d  

w y w ią za ł s ię d o b rze , a szc z eg ó ln ie z e sp raw o z d an ia  

sk a rb n ik a e k sp . p . W iśn ie w sk ie g o w y n ik a ła d o b ra g o ­

sp o d ark a k a so w a , g d y ż k o lo d a ło w ro k u sp raw o zd a w ­

c z y m 3 1 1 .3 0 z ł d o c h o d u , k tó rą to k w o tę p rz e s łan o d o  

P o m o rsk ieg o K o m ite tu L O P P . p rzy D y re k c ji O k rę g u  

P o c z t i T e leg ra fó w  w B y d g o sz cz y .

W y b ó r z a rz ą d u : d o z a rz ąd u w y b ran o je d n o g ło śn ie :  

p rez es p . n a cz e ln ik O n a sz Ja n , sek re ta rz a s ; s t. L e ­

w an d o w sk i Ja n , sk a rb n ik ę k sp . W iśn ie w sk i S ta n is ła w , 

d o k o m isji rew izy jn e j w y b ra n o p p .: e k sp . Ż u c h o w -  

sk ie g o , p o c z t. L an d o w sk ie g o i e k sp . R u m iń sk ie g o , n a  

d e le g a ta p . n a c z e ln ik a O n asz a . W w o ln y ch g ło sa ch i 

w n io sk a c h o m a w ia n o re o rg a n iza c ję K o ła c e le m z w ię ­

k sz e n ia te g o ż p rz e p rz y d z ie le n ie e w . U . P . G o lu b i  

p rzy le g ły ch a g e n c y j, w zg lę d n ie o ile te n p ro je k t n ie  

m ó g ł b y b y ć z rea lizo w an y , to n a le ż a ło b y o s ta tec z n ie  

K o ło p rz y d z ie lić d o u rz ęd u P o c z to w eg o w W ą b rze ź ­

n ie , z d an ia te o p ie ra ły s ię n a te rn , ż e p rz y tu t. K o le  

a ie m a sp rzę tu in s tr , i in s tru k to ra , z a g a d n ie n ie to m a  

b y ć p rz e d m io te m n a jb liż sze g o z rea lizo w an ia . — P o  

w y cz erp a n iu p o rz ą d k u o b rad z eb ra n ie z ak o ń c z o n o .

W A L N E  Z E B R A N I E  P O C Z T O W C Ó W .
W  n ie d z ie lę , 3 b m  o d b y ło s ię w lo k a lu p . Ł ę g o w -  

sk ie g o w aln e z e b ran ie Z w ią zk u N iż szy c h P ra co w n i­

k ó w P o c zt, T e le g ra fó w  i T e le fo n ó w  —  K o lo K o w a lew o . 

O g o d z in ie 1 4 z ag a ił p re ze s p . S c h im m elp fe n n ig z e b ra ­

n ie . N a p rze w o d n icz ąc eg o z eb ra n ia je d n o g ło śn ie w y  

b ra n o e m . p . W ł. W iśn ie w sk ieg o , n a ła w n ik ó w p p .:  

S z a łu c k ieg o i R u m iń sk ie g o , d o p ió ra p o w o ła n o p . Ż u -  

c h o w sk ie g o . P rz ew o d n icz ąc y u d z ie lił g ło su : a ) p re ze so ­

w i, b ) se k re ta rz o w i, c ) sk a rb n ik o w i, d ) K o m isji R e ­

w izy jn e j. Z w y n ik u sp ra w o z d a n ia m o ż n a b y ło w y ­

w n io sk o w a ć , ż e Z a rz ą d d o b rz e w y w ią z a ł s ię z e sw y ch  

z a d a ń , d o w o d e m c z eg o b y ło sp raw o zd a n ie k o m isji re ­

w izy jn e j o raz p o c h w a ln e g ło sy w d y sk u s ji.

N a p re ze sa w y b ra n o je d n o g ło śn ie e k sp . p . S c h im -  

m e lp fe n n ig a . n a se k re ta rza e k sp . Ż u ch o w sk ie g o , n a  

sk a rb n ik a e k sp . W iśn ie w sk ie g o , n a z a st. p p . e k sp . R u ­

m iń sk ieg o i p o c z t. W ie rz b ic k ie g o , te n o s ta tn i z a raz e m  

sp e łn ia fu n k c ję m ę ż a z a u fa n ia K a sy P o śm ie rtn e j. D o  

k o m isji re w iz y jn e j w y b ran o p p . p o c z t. L a n d o w sk ie ­

g o , e k sp . W iśn ie w sk ieg o B e rn ard a i p o c z t. C h o jn a c ­

k ie g o Jan a , n a re fe re n ta p ra so w eg o e k sp . p . S z a lu c -  

k ie g o Jó z efą . D ale j p rz y stą p io n o d o p u n k tu : w o ln e  

g ło sy i w n io sk i, p o o m ó w ie n iu w aż n ie jszy c h sp ra w  

o p o ło że n iu n iż sze g o p ra c o w n ik a p o c z to w eg o p o d  

w zg lę d e m  m a te rja ln y m , o p ie k i o raz k o l. w sp ó łż y c ia  itd .  

p rz y s tą p io n o d o o d c z y tan ia o k ó ln ik ó w , z k tó ry c h je ­

d e n w sp o m in a o p rze n o sze n iu c ię ż k o p o sz k o d o w a n y c h  

in w a lid ó w  w o je n n y c h —  p rac o w n ik ó w p o c z ty n a e m e ­

ry tu rę .

P o w y c z e rp a n iu o b rad p re z es p . S c h im m e lp fe n n ig  

w zn ió s ł o k rz y k n a c ze ść P . P re zy d e n ta P ro f . Ig n ac e g o  

M o śc ic k ie g o i P ie rw sz eg o M a rsz a łk a P o lsk i Jó z efa  

P iłsu d sk ie g o . O k rzy k z e b ra n i trz y k ro tn ie p o w tó rz y li.  

N a te m  z e b ran ie z a k o ń cz o n o .

W A L N E  Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O .
W  n ie d z ie lę , d n ia 3 m a rca rb . o d b y ło s ię n ad zw y ­

c z a jn e w a ln e z e b ran ie K ó łk a R o ln ic z e g o . O g o d z in ie  

1 2 -te j w sa li S zk o ły R o ln icz e j M ę sk ie j p rz y u d z ia le  

o k o ło 6 0 c z ło n k ó w i sy m p a ty k ó w z a g a ił p re z es p .  

K rzy w d z iń sk i W ład y s ław  z eb ran ie , w ita ją c g o śc i; m ię ­

d z y in n e m i p . K lim k a W ład y s ław a — p rez esa T R P . 

p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o o raz c z ło n k ó w . N a p rz e w o d n i­

c zą ce g o z eb ran ia w y b ran o je d n o g ło śn ie p . W ł. K lim ­

k a . k tó ry d o p ió ra p o w o ła ł p . S z c ze p a n a W o jc iec h o w ­

sk ie g o , a n a ła w n ik ó w  p p . Jó z efa S z a łu c k ieg o i T e o fi ­

la Ja b ło ń sk ie g o . W  w stęp n y c h s ło w a ch p . K lim ek w y ­

g ło s ił d łu ż szy re fe ra t o n a ja k tu a ln ie jsz y ch z ag a d n ie ­

n iac h ro ln ic z y ch , p o d k re ś la ją c , ż e z a g a d n ie n ia te m o ­

g ą i b ę d ą w m ia rę m o ż n o śc i re a liz o w a n e , je d n a k o ­

w o ż u z a le żn io n e je s t o d so lid a rn o śc i i z ro zu m ie n ia s ię  

w za jem n eg o , a n ie ta k ie g o , ja k ie c e ch o w a ło o s ta tn ie  

z e b ra n ie , a p e lu jąc d o z e b ra n y c h , ż eb y z aw sze i w sz ę ­

d z ie n a p ie rw sze m  m ie jscu m ie li in te re s P ań s tw a . P o  

re fe rac ie o tw a rto d y sk u s ję . Jak o p ie rw sz y z a b ra ł g ło s  

p . Jó z e f S za lu c k i. n a w ią z u ją c d o s łó w re fe ren ta , a p e ­

lu je , b y w K ó łk u n ie p o s łu g iw a n o s ię p o g ląd a m i d z ie l-  

n ic o w o śc i. c o z resz tą p rz e z 1 5 z eb ra ń te g o n ie b y ło .  

P rz y c z em a p e lu je o p o sza n o w an ie w z aje m n e , g d y ż  

w sz y sc y je s teśm y P o lak a m i.

N astę p n ie p rz y stą p io n o d o w y b o ru z a rz ąd u . N a  

p re z esa w  y b ra n o p . W l. K  rz y  w  d z iń sk ie g o , n a se k re ­

ta rz a p . 'sz e z ep a n a W o jc ie ch o w sk ie g o , n a sk arb n ik a  

p . Jó z efa R zy m k o w sk ieg o , n a w ice p re ze sa p . S z a ła c h a .  

D o k o m is ji re w izy jn e j w y b ra n o p . P io tra S y p k a , n a  

b ib ljo te k arza p . N ik o d e m a P o ć w  ia rd o w sk ie g o , n a d e ­

le g a tó w d o R a d y P o w ia to w e j p p . Jó z efa S za łu c k ieg o  

i le o fila P ie ez e w sk ie g o . P o w y b o rze z a rz ąd u p . p rez es  

o d c zy ta ł b iu le ty n P T R . o n o rm o w a n iu p o d a tk u g ru n ­

to w e g o o raz u s ta w ie in w ik u la c y jn e j. p rz y c ze m w y ­

w iąz a ła s ię o ż y w io n a d y sk u s ja , w k tó re j z ab ie ra ło  

g ło s k ilk u m ó w c ó w , a w y cz erp u ją c y c h in fo rm a cy j  

u d z ie la ł p . K lim e k . P o d k o n ie c z eb ra n ia o m a w ia n o  

sp ra w ę d o s ta w y b e k o n ó w . P o w y cz e rp a n iu p o rz ąd k u  

o b ra d z e b ra n ie z ak o ń c z o n o .

A M A T O R M IO D U .

R o ln ik F e lik s K lim e k z e S o k o le jg ó ry je s t w ie lk im  

a m ato rem m io d u . D la te g o te ż w y b ra ł s ię w ie cz o re m ,  

d n ia 3 0 . 9 . 1 9 3 4 ro k u d o b lisk ieg o sąs iad a M a cie ja  

S trzy że w ic za i w y tru l m u s ia rk ą 2 k o sz k i p sz cz ó ł. 

M ió d w y b ra ł, a p ró żn e k o sz k i p o z o s taw ił n a m ie jsc u , 

w y rzą d z ają c p . S trzy ż e w ic z o w i sz k o d ę n a o k o ło 8 0 z t. 

O sk a rż o n y d o w in y s ię n ie p rzy z n a je i tw ie rd z i, ż e  

p sz c zo ły w y b ra ł i m ió d z a b ra ł z a z e zw o le n ie m c ó rk i  

S trz y że w ic z a —  M in y . Ja k s ię o k a z a ło , n ie je s t to  

p ra w d ą . W ied z ia ł o n d o b rz e o te m , ż e p szc zo ły n ie  

b y ły je j w ła sn o śc ią i sa m je j p ro p o n o w a ł, a ż eb y m u  

m ió d sp rz ed a ła , a p o p rz ed n io n a w et ją n a m aw ia ł, ż e ­

b y g o p o w ia d o m iła , ja k n ie b ę d z ie ro d z ic ó w  w d o m u ,  

to m ió d z a b ie rz e . M io d u te g o je d n a k ż e m u n ie w y ­

s ta rc z y ło , i w y b ra ł s ię z a te m  z t n a 2 1 0 . 1 9 3 4 r . n a  

n o c n ą w y p raw ę d o z ag ro d y ro ln ik a P io tra K o w al­

sk ie g o w P o ćw iard o w ie . Z ab ra ł m u p rzy te j o k a z ji 4  

k o sz k i p sz cz ó ł o w a rto śc i o k o ło 1 0 0 z ł. P sz cz o ły w y ­

tru l s ia rk ą i m ió d so b ie z a b ra ł. O sk a rżo n y tw ierd z i,  

ż e je s t n ie w in n y m . W id z ia n o g o je d n a k ż e w k ilk a d n i  

p rze d tą k ra d z ież ą , ja k s ię p o d e jrz an ie k rę c ił k o ło  

z ab u d o w a ń p o sz k o d o w a n eg o . — Z a ch ę c o n y d o b ry m  

w y n ik ie m te j n o c n e j w y cie c zk i p o d o s ło n ą n o c y z 1 2  

n a 1 3 1 0 . 1 9 3 4 r . u d a ł s ię o sk a rż o n y p o n o w n ie n a p o ­

sz u k iw an ie ta n ie g o m io d u . Z ab ra ł ro b o tn ik o w i Ja n o w i  

R u tk o w sk iem u ró w n ież 4 k o sz k i p szc z ó ł o sz a cu n k o ­

w e j w arto śc i 1 5 0 z ł, z k tó ry c h p szc zo ły w y b ra ł, m ió d  

so b ie p rzy w łasz cz y ł, a k o sz k i z n o w u p o rz u c ił. O cz y ­

w iśc ie o sk a rż o n y i d o te j k ra d z ie ż y s ię n ie p rz y z n a je , 

w y jaśn ia ją c , ż e w d o m u b ra t je g o m a ta k że p sz cz o ły , 

p rzy k tó ry ch ra ze m z n im p ra cu je . Ś la d y je d n ak ż e  

p ro w a d z iły w k ie ru n k u z ab u d o w ań , g d z ie n ie sz cz ę ś li­

w y m tra fe m m ie sz k a o sk a rżo n y . P o d c z a s d o k o n a n e j  

u n ie g o re w iz ji z a ty to n ie m  z n a le z io n o w s to d o le p o d  

ż y te m  u k ry tą b e c z k ę z m io d e m . S ą d u z n a ł o sk arż o n e ­

g o w in n y m p rzy w ła sz c ze n ia so b ie c u d z eg o m ie n ia i 

w y m ierz y ł m u d o sy ć d o tk liw ą k a rę . W p ie rw sz y m  

w y p ad k u o trz y m a ł 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia o raz g rzy w n ę  

w w y so k o śc i 2 0 z ł; w d ru g im  w y p a d k u k a rę w ięz ie ­

n ia p rze z 6 m ies ięc y i 4 0 z ł. a ta k sa m o i w  trz e c im  

w y p ad k u —  i to z a rt. 2 5 7 k . k . N a z a sa d z ie a rt. 3 1  

k . k . z łą cz o n o o sk arż o n em u k a ry te ra z em  n a 8 m ie ­

s ięc y w ię z ie n ia i 5 0 z ł g rz y w n y . Z a d ro g i te n m ió d  

d o p ła c ić b ę d z ie je sz c ze m u sia ł o sk arż o n y d o d a tk o w o  

4 5 z ł ty tu łem o p ła t są d o w y c h n a rz e c z S k a rb u P a ń ­

s tw a i p o n ie ść k o sz ta p o s tę p o w a n ia .

I T E N  Z N A L A Z Ł  T Y T O Ń  N A  S Z O S I E .

T o sa m o sz cz ęśc ie sp o tk a ło ro b o tn ik a F ran c isz k a  

B e jg e ra z G o lu b ia . W  c z as ie re w iz ji d o m o w e j p rz e z  

o rg a n a w ład z y sk a rb o w ej z n a le z io n o u n ie g o w k a r ­

to n ie p o d łó ż k ie m 4 6 0 g ra m ó w liśc i ty to n io w y c h . P o ­

c z ą tk o w o tłu m a cz y ł s ię te m , ż e z n ala z ł liśc ie te n a  

sz o s ie k o ło L ip n ic y , i ż e z an ió s ł je d o o b e rży s ty N e u ­

m a n  n a w W ielk ic h R a d o w isk a ch b y te n ż e je o d d a ł  

w ła d z y sk a rb o w e j. K ied y w id o cz n ie s ię p rz ek o n a ł, ż e  

te w y k rę ty n ic n ie p o m o g ą z m ien ił fro n t tw ie rd z ą c , ż e  

z n ale z io n y m p o d łó ż k ie m ty to n ie m  b a w iły s ię je g o  

d z iec i, k tó re i iśc ie p o z b ie ra ły n a s try c h u w d o m u ,  

g d z ie m ie szk a k ie ro w n ik szk o ły i m ia ł su ro w ie c ty to -  

n io w y n io w y . S ąd u z n a ł g o w in n y m  n a ru sz e n ia p rz e p i­

só w  u s ta w y i z asą d z ił g o ró w n ie ż n a 1 ty d z ie ń a resz tu  

i k a rę g rz y w n y 1 0 0 z ł w zg l. d a lsz y c h 5 d n i a resz tu  

i n a p o n o sz en ie k o sz tó w . Z a ję ty ty to ń u le g ł k o n fi­

sk ac ie .
4 *

N O G N A  K R A D Z I E Ż  Z B O Ż A .

W  k o ń c u z a ję li m ie jsce n a ła w ie o sk a rż o n y c h ro ­

b o tn ic y Jó ze f M u c h e w ic z i Z y g m u n t -L e w a n d o w sk i i 

ro ln ik M ich a ł P a p ro c k i —  w sz y scy z N ap o la . D n ia 5  

lis to p ad a 1 9 3 4 r . z a tru d n io n y n a m a jątk u p . Ja ra n o w -  

sk ie g o w N a p o lu M u c h e w icz z w o ził ż y to o d m ło c k a rn i  

d o p o d w ó rza n a śp ich le rz i p rzy te j sp o so b n o śc i n ie  

o m ie sz k a ł z ao p a trz y ć s ię w z b o że w te n sp o só b , ż e  

u k ry ł so b ie d w a w o rk i p o 7 5 k g ż y ta o w arto śc i 2 5 z ł. 

P o te m n a m ó w ił s tró ż a n o c n e g o L e w a n d o w sk ie g o d o  

z w ie z ie n ia te g o ż y ta w n o c y d o P a p ro c k ieg o , c o te ż  

te n u c zy n ił. T e n o s ta tn i u s łu ż n ie c ze k a ł n o c ą w  s to d o ­

le , g d z ie sy p ia ł, n a o b y d w ó c h i o tw o rz y ł im g rz e cz ­

n ie p o d w o je sw o je j s to d o ły . g d z ie w sp ó ln ie ż y to  

p rz ec h o w an o . P o c z ą tk o w o o sk arż en i w z u p ełn o śc i d o  

w in y p rz y z n ać s ię n ie c h cie li. A m ia n o w ic ie P a p ro ck i  

tw ie rd z ił, ż e n ic o te m n ie b y ło m u w ia d o m e m , b y  

M u ch e w ic z i L e w a n d o w sk i w je g o s to d o le sch o w ali  

ja k ieś z b o że , a g d y o te m s ię d o w ie d z ia ł, to k a za ł  

im je z ab rać . L a k te ż M u ch e w ic z i L e w a n d o w sk i  

d z ie ln ie n a jp ie rw b ro n ili sw eg o w sp ó łto w arz y sz a P a ­

p ro c k ieg o . K ied y je d n a k u rz ę d n ik g o sp o d a rcz e W ie ­

s ła w F rą c k o w sk i w c h ara k te rz e św ia d k a w y ra ź n ie  

z e zn a ł, ż e w je g o o b e c n o śc i p rz ed p o s te ru n k o w y m  

P P . o sk arż o n y M u c h ew icz p rz y z n a ł s ię , iż P a p ro ck i  

je m u i L e w a n d o w sk iem u o tw o rzy ł s to d o łę w k tó re j  

sp a ł. S ą d z asąd z ił o sk a rż o n y ch M u ch e w ic z a i L e w a n ­

d o w sk ie g o z a rt. 2 5 7 k . k . z a p rz y w ła sz c z e n ie so b ie  

c u d z eg o m ie n ia , a P a p ro ck ie g o z a p a sers tw o z a rt.  

1 6 0 k . k . k a ż d eg o n a k a rę w ięz ie n ia p rz ez 6 m ie s ięc y . 

P a p ro c k ie g o p o n a d to n a k a rę p ie n ię żn ą w w y so k o śc i 

1 0 z ł i n a p o n ie sie n ie w sz e lk ic h k o sz tó w . N a z a sa d z ie  

a rt. 6 1 k . k . w y k o n a n ie k a ry z aw iesz o n o w aru n k o w o  

o sk a rżo n y m M u c h e w ic zo w i i L e w a n d o w sk ie m u . O d  

p o n o sz e n ia o p ła t i k o sz tó w są d o w y c h u w o ln io n o ic h  

z p o w o d u u b ó s tw a.

C Z W A R T E K . 7  M A R C A

6 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 P ro g ra m d la d z iec i.  

1 2 ,3 0 P o ran e k sz k o ln y m u z y c zn y z F ilh a rm o n ji W a rsz . 

1 3 ,0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y . 

1 3 ,1 0 D alszy c ią g k o n ce rtu sz k o ln eg o . 4 3 ,4 5 Z ry n k u  

p ra c y . 1 5 ,4 5 „ W  P ra te rz e z n ó w  k w itn ą d rz ew a" —  k o n ­

c ert o rk . k a m e ra ln e j. 1 6 ,3 0 P o g a d a n k a w ję z . fran c .  

1 6 ,4 5 U tw o ry sk rzy p c o w e w w y k . Ire n y D u b isk ie j.

1 7 .0 0 W śró d n a jp ięk n ie jsz y ch k o n i w P o lsce —  re p o r ­

ta ż z P a ń stw o w y c h S ta d n in w Ja n o w ie p o lsk im .

1 7 ,1 5 K o n ce rt z c y k lu : S o n a ty L . v a n B e eth o v en a . —  

1 7 .5 0 P o ra d n ik sp o rto w y . 1 8 ,0 0 P ie śn i w  w y k . I . Ł u c za -  

ja . 1 8 .1 5 S z k ic lite ra c k i. 1 8 ,3 0 S k rzy n k a p o c z to w a . —  

1 8 .4 5 M u z y k a le k k a . 1 9 ,1 5 N o w in y le śn e . 1 9 ,2 5 W ia d o ­

m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 1 9 ,3 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e o -  

g ó ln o p o lsk ie . 1 9 ,3 5 O tto rin o R esp ig h i: P in je rz y m sk ie  

(p ły ty ). 2 0 ,0 0 M u z y k a le k k a . 2 0 ,4 5 D zie n n ik w ie cz o rn y .  

2 0 ,5 5 Ja k p ra cu je m y w P o lsce . 2 1 ,0 0 T e a tr w y o b ra źn i  

n a d a je s łu c h o w isk o p t. „ G o śc ie n a k o p a ln i" . 2 1 ,3 0  K o n ­

c e rt. 2 2 ,1 5 K o n c ert u tw o ró w K aro la K u rp iń sk ieg o . —  

2 3 ,0 5 M u z y k a ta n e cz n a . 2 3 ,3 0 R o z m o w a z a n g ie lsk im i  

s łu c h a c za m i —  p o p ro w a d z i la d e u sz O rd o n .

P I Ą T E K , D N I A  8  M A R C A

8 ,0 0 A u d y c ja d la sz k ó l. 1 2 ,0 5 M u z y k a p o p u la rn a . 

1 2 ,5 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 2 ,5 0 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

1 3 ,0 0 M u z y k a le k k a . 1 5 ,4 5 A u d y cja o p e re tk o w a z W iln a :  

„ K o c h a n k a z e k ran u " .1 6 ,3 0 M arz ec n a n ie b ie i z ie m i —  

p o g aw ęd k a p rz y ro d n ic za . 1 6 ,4 5 M u z y k a . 1 7 ,0 0 W a rto ść  

p rac y —  o d c zy t. 1 7 ,1 5 K o n c ert R . S c h u m a n : K w a rte t  

E s-d u r. 1 7 ,4 0 A u d y c ja d la c h o ry c h z e L w o w a . 1 8 ,1 0 F ra ­

g m e n t z „ D z ia d ó w " M ic k iew icz a . 1 8 ,4 5 M u zy k a . 1 9 ,1 5  

S k rzy n k a p o c z to w a ro ln ic z a . 1 9 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e  

lo k a ln e . 1 9 ,3 0 W iad o m o śc i sp o rto w e o g ó ln o p o lsk ie . —  

1 9 ,3 5 K o n ce rt z esp o łu m a n d o lin is tó w „ H a lk a " z K ato ­

w ic . t9 ,5 0 F e lje to n a k tu a ln y . 2 0 ,0 0 Ja k sp ę d z ić św ię to ?  

2 0 ,0 5 P o g a d a n k a m u z y c zn a . 2 0 ,1 5 K o n ce rt sy m f. z F il­

h a rm o n ji W a rsz . W  p rz e rw ie D zie n n ik w ie cz o rn y o ra z  

Ja k p ra cu je m y w P o lsce . 2 2 ,3 0 R ec y tac je p o e z y j. —  

2 2 ,4 0 H ig je n a m ło d e j d z ie w c z y n y —  o d c z y t.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

z d n ia 5 m a rc a 1 9 3 5 r .

Ż y to

P sz en ic a

Ję c z m ie ń b ro w a ro w y

Ję c z m ie ń je d n o lity

Ję c z m ie ń z b io ro w y

O w ie s

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c , ,

M ą k a ż y tn ia ra z o w a

M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c . 

M ą k a p sz e n n a ra z o w a  

O tręb y ż y tn ie

O trę b y p sz e n n e m ia łk ie

O tręb y  p sz e n n e ś re d n ic

O tręb y p sz e n n e g ru b e

G ro c h  F o lg e ra

G ro c h W ik to rja

S ia n o n a d n o te c k ie lu z e m

Ś ru t S o ja

M a k u c h ln ia n y

M a k u c h rz e p ak o w y  

S o m a ż y tn ia lu z e m  

Z ie m n iak i ja d a ln e 3 ,7 5 —  4 ,2 5

-  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O JA C Y  O . K . V III  

P la có w k a W ąb rz eź n o . D n ia 1 0 m a rca rb . o d b ę d z ie  

s ię o g o d z . 1 6 -te j w h o te lu p o d B ia ły m O rłem  u p .  

S z y m ań sk ie g o R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE z n a s tę ­

p u jąc y m  p o rz ąd k ie m o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie i p rz y w ita ­

n ie g o śc i. 2 ) O d cz y tan ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w a l­

n e g o z eb ra n ia . 3 ) W y b ó r p rz e w o d n ic zą c e g o w a ln e g *  

z e b ra n ia . 4 ) S p raw o z d an ie u s tęp u jąc eg o z arz ąd u : a )  

p rez esa , b ) se k re ta rz a , c ) sk arb n ik a , d ) re fe ren ta w y ­

c h ó w . o b y w ., e ) k o m e n d a n ta . 5 ) S p ra w o z d a n ie k o m is ji  

re w iz y jn e j, d y sk u s ja n a d sp raw o zd a n iam i i u d z ie le ­

n ie a b so lu to rju m  u s tęp u ją ce m u z arz ąd o w i. 6 ) P rze rw a .  

7 ) W y b ó r n o w e g o z arz ąd u : a ) p re ze sa i w ic e p re z e s* , 

b ) sek re ta rz a i z as t., c ) sk arb n ik a , d ) re fe ren ta o ś ­

w ia to w e g o , e ) re f. o rg an iz ac y jn eg o , f) k o m e n d a n ta  

i g ) k o m is ji re w iz y jn e j. 8 ) W o ln e w n io sk i i g ło sy . 

9 ) Z a k o ń cz en ie . —  Z a zn a cz a s ię ż e c z ło n k o w ie , k tó rzy  

n ie z ap ła c ili sw y ch sk ła d e k z a ro k 1 9 3 4 d o ro z p o c z ę ­

c ia w a ln e g o z eb ra n ia , tra cą sw ó j g ło s d o ra d ęz y  

i p ra w o e w tl. w y b ie ra ln o śc i n a c z ło n k a z a rz ąd u .

O ile n ie p rz y b ę d z ie d o s ta te c zn a ilo ść c z ło n k ó w  

tj . p rz y n a jm n ie j 2 /3 — to p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j « d -  

b ę d z ie s ię z eb ra n ie b e z w zg lę d u n a ilo ść c z ło n k ó w z

z p raw o m o cn e m i u c h w a ła m i.

Z A Z A R Z Ą D :

(— ) S z a liń sk i, sek re ta rz  (— ) G łó w cz ew sk i, p re z es

(— ) W o ln ik , sk a rb n ik

-  O C H O T N IC Z A S T R A Ż P O Ż A R N A —  W Ą B R Z E ­

Ź N O . R o c zn e w a ln e z eb ran ie o d b ę d z ie s ię d n ia 1 2  

m a rc a b r. w ie cz . o g o d z .7 -e j w  sa li R a d y M ie jsk ie j (Z a ­

rzą d M iejsk i) z n a s tęp u ją c y m  p o rz ąd k ie m  o b ra d : 1 ) Z * -  
i g a jen ie , p o w ita n ie w ła d z i g o śc i; 2 ) W y b ó r p re zy d ju m .

3 ) O d cz y tan ie p ro to k ó łu z o s ta t. ro cz n . w aln . z eb ran ia ,  

4 ) S p raw o zd a n ie z a rzą d u : p re z esa , se k re ta rza , sk arb ­

n ik a , n a c z e ln ik a , h o n o ro w e g o i s ik a w k o w e g o ; 5 ) S p ra ­

w o zd a n ie k o m is ji re w iz y jn e j; 6 ) D y sk u s ja n a d sp ra w o ­

z d an ia m i i u c h w a le n ie a b so lu to rju m  z a rz ą d o w i; 7 ) R e ­

fe ra t D ele g ata Z a rz ąd u W o jew ó d zk ie g o ; 8 ) U c h w a le n ie  

n o w e g o s ta tu tu ; 9 ) W y b ó r z arzą d u : p re ze sa , se k re ta ­

rz a . sk arb n ik a i 3 c z ło n k ó w z a rz ą d u ; 1 0 ) W y b ó r k a n ­

d y d a ta n a n a c ze ln ik a ; 1 1 ) P rz em ó w ien ie d rh a D e le g a ta  

Z a rz ą d u W o jew .; 1 2 ) U ch w ale n ie sk ład e k c z ło n k o w ­

sk ich ; 1 3 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i b e z u c h w ał. 1 4 ) Z a ­

k o ń c z en ie . —  Z e w zg lę d u n a w a żn o ść z eb ra n ia p rz y b y ­

c ie c z ło n k ó w  je st k o n ie c zn e .

( — ) L . R e d l a k , s e k r .  ( — ) B u r m i s t r z  S c h w a r z , p r e z e S .

-  W A L N E  Z E B R A N I E  K O R P O R A C J I K U P C Ó W  

S A M O D Z I E L N Y C H  w  W ąb rze źn ie , o d b ę d z ie s ię 1 3 m a r ­

c a  b r. o g o d z . 2 0 -te j w  lo k a lu h o te lu „ D w ó r W ą b rze ­

sk i" . —  O  lic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ąd .

—  W A L N E  Z E B R A N I E  K O Ł A  P R Z Y J A C I Ó Ł  H A R ­

C E R S T W A  M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e ­

d z i e l ę , d n i a  1 0  m a r c a  1 9 5 5  r . o  g o d z . 1 1 , 4 5  ( p o  a a l M -  

ż e ń stw ie w m a łe j sa li p . K lim k a z n a s t. p o rz ą d k ie m  

o b ra d : 1 ) Z a g a jen ie , 2 ) O d c z y tan ie p ro to k ó łu , 5 ) W y ­

b ó r p re zy d ju m  z e b ra n ia , 4 ) S p ra w o z d a n ie ro cz n e z a ­

rz ą d u i o p ie k u n ó w  d ru ż y n , 5 ) S p raw o z d an ie k o m isji r e ­

w iz y jn e j, 6 ) U ło ż e n ie b u d ż e tu i p la n u p ła cy n a r® k  

1 9 3 3 , 9 ) W o ln e g ło sy .

P rzy b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w  P . K . H . k o n ie cz n e ,  

g o śc ie m ile w id z ian i. —  W  ra z ie n ie o d p o w ie d n ie j ilo śc i  

o b e c n y c h z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię z p ó łg o d z in n e m o p ó ź ­

n ie n ie m . Z a r z ą d  K o ł a  P r z y j a c i ó ł H a r c e r s t w a .

—  B A C Z N O Ś Ć  P I Ł K A R Z E  K S . P O M O R Z A N K I . W  

c z w a rte k , d n ia 7 b m . o g o d z . 8 w ie cz o re m  o d b ę d zie  

s ię z eb ra n ie w lo k a lu p . N ap ie ra ły (H o te l D w ó r W ą-  

I b rz esk i) . —  O p rz y b y c ie w sz y stk ic h g rac zy p ro s i  

Z a rzą d .

j —  B A C Z N O Ś Ć  C Y K L I Ś C I ! W  c zw arte k , d n ia 7 b m .  

H H B S X B M  I o g o d z . 7 ,5 0 o d b ęd z ie s ię z eb ran ie sek c ji k o la rsk ie j  

|w  lo k a lu d ru h a p re ze s .a H o ffm a n n a . S p o w o d u b a rd zo  

' w aż n y ch sp ra w p rzy b y cie w sz y stk ic h c z ło n k ó w k o ­

n ie cz n e .  K ie ro w n ik .
J —  Z E B R A N I E  P . W . K O N N E G O  K R A K U S Ó W  —  

1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0  i O D D Z I A Ł  W Ą B R Z E Ź N O  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 0 m a r-  

1 5 ,5 0 — 1 6 ,0 0  ।  c a b r. o g o d z n ie 3 -c ie j p o p o łu d n iu w szk o le w C z y -  

2q  Y 5_ 2 1  2 5  i s *o ch le b iu . — P rz y b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w k o -

_ n ie c z n e .
1 7 ,7 5 — 1 8 ,2 5 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

1 6 ,7 5 — 1 7 ,5 0  

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

2 1 ,7 5 — 2 3 ,0 0  

1 7 ,7 5 — 1 8 ,0 0  

2 1 ,5 0 — 2 3 .0 0  

1 7 ,0 0 — 1 8 ,0 0  

1 0 ,2 5 — 1 1 ,0 0  

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0  

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0  

1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5

2 7 ,0 0 — 3 2 ,0 0  

3 7 ,0 0 — 4 2 ,0 0

8 ,0 0 —  9 ,0 0  

2 0 ,5 0 — 2 1 ,0 0

O R Y G I N A L N A  K A R A .

W  je d n y m  z są d ó w  d la n ie le tn ic h w  A -  

m e ry c e z a p ad ł c iek a w y  w y ro k . S ę d z ia S m ith  

sk a z a ł sz e sn a sto le tn ie g o c h ło p ca , k tó ry b ra ł 

u d z ia ł w  o b rab o w an iu  sk le p u n a  3 ła ta  p o b y -  

।  tu w  z a k ła d z ie k a rn y m lu b n a c o d z ie n n y  

m a rsz 1 2 -m ilo w y z o b c iąż en iem  w  p o s ta c i 2 0  

c e g ie ł. K a ra te g o ro d z a ju m a trw a ć 6 0 d n i. 

C h ło p a k o w i d a n o d o w y b o ru je d n ą z d w ó c h  

k a r . M a ło le tn i p rz e stę p ca w y b ra ł o c z y w iśc ie  

d ru g ą i m asz eru je te ra z c o d z ien n ie z c e g ła ­

m i n a p le ca c h . C iek a w y sp o só b k a rn y , a  

m o ż e i sk u te c z n y .

1 7 ,5 0 — 1 8 ,0 0  j W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d ak to r o d p » -  
1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0  | w ie d z ia ln y : A d a m  S z c z u k a , W ą b rze ź n o , M ic k ie -

3 ,2 5 —  3 ,7 5 w ie ż a 1 . —  D ru k ie m : Z a k ła d y G rafic z n e B o t

S z c z u k i —  W ą b rz e ź n o P o m o rze .

» A V O W A  LiAJA«
WYTWORNY MIESIĘCZNIK (W KOLORACH)

o t r z y m a s z

bezpłatnie u Twojej krawcowej

Sprzedaż parrel
ro ln ic z y c h  p sz en n y c h g ru n tó w  z z a sie w a ­
m i o ra z w ię k sz y c h p a rc e l z b u d y n k a m i  
o d b ę d z ie  s ię  d n i a  1 4  m a r c a  b r . ( c z w a r -  • 
t e k ;  o d  g o d z . 1 0  r a n o  w  m a j .  W i e l - j  
k o ł ą k a  p o w . W ą b r z e ź n o  s tac ja k o l.j  

R y c h n o w o .

R o z p o w s z e c h n i a j c i e

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 6 4

N a r z ę d z i a  

k o ł o d z i e j s k i e

z  w a r s z t a t e m , t o k a r ­

n i ą  i  m a s z y n ę  d o  b n -  
k s ó w  sp rz e d a z a c e n ę  

d o s tę p n ą

B o r c a n o w s k i

O stro w o p . W ą b rze ź n o

2  p o k o j e

i k u c h n ia z a ra z d o w y ­

n a ję c ia w ia d . w  E k sp .

„ G ło su ”

Przyjmuje zamówienia
n a  d o s t a w ę  w s z e l k i c h  m a t e r j a ł ó w  
d r z e w n y c h  d o  b u d o w l i .  P o le c a  z e sk ła ­
d u  d e s k i ,  b a l e ,  k a n t ó w k ę  i . t .  p . m a ­

t e r  j a t y  w  g o t o w y m  s t a n i e  w  r ó ż ­

n y c h  d ł u g o ś c i a c h  i g r u b o ś c i a c h .

D rze w o  so sn o w e  o k rą g łe  w  w ię k sz y ch  

i m n ie jszy c h  ilo śc ia c h  n a ta r tak u i w  le -  
s ie o d d a p o p rz y s tęp n e j c e n ie f irm a

K . M e d e r s k i ta r ta k p a ro w y  

te le fo n 4 0

III IM IIHI llll II I W l I W n r il lllM U M M M

K IN O  

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

M i e s z k a n i e

3 p o k o jo w e z o g ró d k ie m  
n a p ię trz e d o w y d z ie rż a ­

w ie n ia

K A M IŃ S K A M a te jk i 1 4

P o t r z e b u j ę

z a ra z d o m e g o sk ła d u  
p o m o c n ik a m ło d sz e g o i 
p a n n ę k tó ra p ra c o w a ła  
w  sk ła d z ie  k o lo n ja ln y m  

Z g ło sz e n ia

W . M A R K U S Z E W S K I

S p r z e d a m

d o m  p rz y u l. P ie ra c k ie -  
g o  3 . T rz y p o k o je , sk ła d  
w a rsz ta ty w o ln e , O b je k t  
d la rz e m ieśn ik a lu b k u ­
p c a . In fo rm a c je  

G A JT K O W S K I a d m in is t.

S ł u ż ą c a
p rz y c h o d n ia p o trze ­

b n a  z a raz  a d r . w sk a ż e  
„ G ło s W ą b rze sk i"

O d d z iś a rc y sz lag ie r z M a r l e n ą  D i e t r i c h

„Imperatorowa" 
lilii i ih ii .i........

N a stęp n y p ro g ra m  n a jp ię k n ie jsz y f ilm  w ie d e ń sk i m ó w io n y i śp ie ­

w a n y p o n ie m ie c k u p t.  

„ K a r n a w a ł  i  M i ł o ś ć 6 6

K siąż n ica  K o p e m ik a ń  sk a  

w  T o ru n iu


